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ZOZ ZZ ZZ w 
Kraków 9 kwietnia. 


„Jakoś to się zrobi!“ mówią zwykle 
wtedy, gdy niewiadomo co i jak się to ma 
zrobić. Brak stanowczości i niepewność do 
takićj konkluzyi prowadzą, a ta dowodem, 
że nic nie postanowiono, lub co na jedno 
w polityce wypada, że nie postanowić nie 
można było. Dziwna to rzecz i zarazem 
smutna, że właśnie taka konkluzya przebi- 
ja się w obecnych sprawach i w ogólnój 
europejskićj polityce. 

Toczy się wojna między Danią a Niem- 
cami. Ò co właściwie się toczy, dotąd nie 
wiadomo. Cel jéj w każdćj nocie inaczój 
się przedstawia i łatwo być może, że inny 
cel mają mocarstwa wojujące ainny Zwią- 
zek niemiecki. Twierdzą niektórzy i po- 
dobno nie bez podstawy, że czego innego 
chce Austrya a czego innego Prusy; Że ku 
czemu innemu zmierza Frankfart niż książę 
Augustenburski. Dania sama jedna wie cze- 
go chce, chce nietykalności i opiera się 
wszelkićj zmianie, ale wie również, że siłą 
się cprzeć nie zdoła bez obcéj. pomocy, a 
ta nie przybywa. Broni się jednak wytrwa- 
le — walczą zacięcie mocarstwa niemieckie — 
krew się leje — ale jak pogodzić niepodle- 
głość Danii z rozmaitemi celami Niemiec, te- 
go nikt nie wie, chyba że.... jakoś to się 
zrobi! 


Zbiera się konferencya w Londynie. Idzie 
o to, aby zaniechać wojny. Inaczćj mogła- 
by się z nićj europejska wywiązać, a Eu- 
ropa nie chce wojny ale pokoju, nie chce 
zmiany ale status quo. Ma się się więc woj- 
na skończyć bez zmiany terytoryalnćj, Ale 
oraz konferencya nie może wziąść za pod- 
stawę traktatów z 1851 i 1852, bo niektóre 
strony sporne lubo nie zaprzeczają, jednak u- 
znać nie chcą ich nietykalności; nie może 
konferencya opierać się na narodowościach, 
bo lubo wszyscy przyznają, że sprawa na- 
rodowości odgrywa ważną tu rolę, dla wie- 
lu jednak podstąwa ta jest niedogodną; nie 
może konferencya stanąć na gruncie praw 
pretendenta do Holsztynu i Szlezwiku, bo 
mnićj więcćój wszystkie strony są mu prze- 
ciwne a głównie Dania, o którą Anglii naj- 
więcój chodzi. Bez żadnéj więc ma się ze- 
brąć konferencya podstawy, bez wszelkich 
przedwstępnych punktów, bez zawieszenia 
broni, a zatem bez powstrzymania krwi roz- 
lewu. Jakim więc sposobem zakończyć woj- 
nę, i pogodzić wszystkie cele i przywrócić 
pokój, tego przewidzieć niepodobna , chyba 
Że... jakoś to się zrobi! 

Francya trwa przy polityce kongresu, po- 
lityce inaugurowanćj mową 5go listopada 
r.z. Wszakże, gdy nie chce, aby ją poma- 
wiano o wojenne zamiary, porzuca wycze- 
kujące stanowisko i przystępuje do konfe- 
rencyi. Nie mogąc atoli opuścić sztandaru 
narodowości, chce przyjąć w konferencyi 
za podstawę nowe prawo publiczne. Propo- 
nuje powszechne głosowanie w Księstwach. 
Jakim sposobem zasada wszechwładztwa 
ludowego odpowie celom wszystkich państw 
zasiadających w konferencji; jakim sposo- 
bem te które kongresu przyjąć nie chciały, DEAA O ZA markini i Wsór 
przyjmą tę propozycyą;. jakim sposobem do wę? ini i żołobugch airina po iN 
Francya opierając się na tój podstawie, po- |stach prowincyónalnych, gdzie w stanie rzemieśl- 
zyska zaufanie którego nieposiada, jakim |niczym większy częstokroć niż tutaj panuje nie- 


sposobem wojna się ukończy a pokój u. 
trwali, wytłómaczyć sobie trudno, chyba Że... 
jakoś to się zrobi! 


Anglia stara się wciągnąć Francyę do 
swojej polityki i na swoją korzyść, niemniej 
atoli zostaje z nią w zapasach. Obok dy- 
misyi ministra Stansfelda widać przyjęcie 
Garibaldego. Kto wie nawet, czy w dymi- 
syi lorda admiralicyi nie leży powód do tak 
świetnego przyjęcia? Kto zna cel podróży 
Garibaldego, a kto odgadnął wszystkie za- 
biegi Palmerstona? Może szef gabinetu po- 
święcił kolegę swego tem łatwiej, że mógł 
zaraz Garibaldinm powetować stratę. Dogo- 
dził żądaniu moralności publicznej, wytrącił 
broń torysom, a przyjęciem Garibaldego u- 
trzymał drażliwą w obec Francyi politykę. 
A przecież potrzebuje on Francyi w kon- 
ferencyach, w których Anglia wzięła inicya- 
tywę. Lecz któż odgadnie, jakim sposobem, 
nawet z przystąpieniem Francyi, potrafi lord 
Palmerston w onych konferencyach urato- 
wać Danią i wiążący się z nią interes W. 
Brytanii; uwzględnić żądania Niemiec, które 
królowa jak wiadomo popiera; zakończyć 
wojnę i utrwalić pokój bez naruszenia stá- 
tus quo, za którym się gabinet jego tak sta- 
nowczo oświadczył, chyba że... jakoś to 
się zrobi! 

A obok tych wszystkich niepewności i 
wahań, ileż cierpień i nieszczęść w. spółe- 
czeństwie ów brak stanowczości i decyzyi 
wywołuje! Ale droga do decyżyi jedyna 
tak w polityce jak w prywatnem życiu. Nie 
prowadzi do niej żaden systemat bezwzględ- 
nego pokoju lub wojny. Jest nią droga 
prawdy i sprawiedliwości, jaką sumienie lu- 
dziom i narodom wskazuje. Wejść na nią 
musi koniecznie polityka. Kiedy i jakim 
sposobem? Tu rachując na Opatrzność, 
śmiało i z zaufaniem powiemy: Jakoś się 
to zrobi! 


_ KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwów 8 kwietnia. 


(z) Do najdobroczynniejszych miasta naszego 
instytucyj należy zawiązane przed trzema laty 
stowarzyszenie wzajemnej pomocy rzemieślników 
mieszczan lwowskich. Celem stowarzyszenia jest 
udzielanie bądź niezwrotnej zapomogi, bądź bez- 
procentowej w małych ratach spłacalnej pożyczki 
członkom stowarzyszenia, nabywającym do tego 
prawo wnoszóniem tygodniowej, bardzo nieznacz- 
nej, bo tylko dziesięciograjcarowej wkładki do ka- 
By stowarzyszenia. W ciągu krótkiego stosunkowo 
dotychczas istnienia swego instytucya ta przyczy- 
niła się już niezmiernie do podniesienia ubogiego 
stanu rzemieślniczego, i zapewnienia lepszego by- 
tu najuboższym i najpotrzebniejszym a rózszerza- 
jąc z każdym (rokiem coraz bardziej koło człon- 
ków stałych, utrwaliła własny swój byt, uzyska- 
wszy dostateczny fundusz zakładowy. Już to sa- 
mo świadczy o jej użyteczności, a w chwilach 
zwłaszcza, gdzie przy wycieńczeniu powszechnem 
zasobów i źródeł bogactwa: krajowego, i dającym 
się uczuwać pod wielu względami niedostatku, 
skutkiem czego rękodzielnictwo i przemysł krajo- 
wy wiele cierpieć musi, wpływ instytucyi takowej 
staje się tem dobroczynniejszy i zbawienniejszy. 


a raczej na małych stołeczkach przywiązanych do 


Część lite acko - artystyczna. stopy. Nakoniec, zrobiłem najważniejsze odkrycie. 
zęś j ysty Oto *japończycy, aczkolwiek tak bliscy saułódst 


| Chińczyków , niezem nie cuchną — Chińczykowie 


SZESNAŚCIE TYSIĘCY MIL W PODRÓŻY. | wszystkie niemiłe zapachy zagarnęli dla siebie.* 

i „Nazajutrz przybyło dużo ciekawych na pokład, 
między innymi gubernator miasta w ogromnej 
dżonce o trzydziestu wiosłach, poprzedzony i eskor- 
towany dwoma inneni dżonkami pełnemi żołnie: 
rzy. Widząc, jak manewrowali, nie można im przy- 
znać wielkiej biegłości żeglarskiej, atoli nie są 0- 
ni całkiem żli marycarze, mają dziś bowiem kil 
ka parowców krążących po oceanie Spokojnym, i 
wiele galiot, któremi wybornie manewrują, co do- 
wodzi nie tylko materyalnego ale i moralnego po- 
stępu, mianowicie, gdy kapitanom pobrzeżnych 
statków nie odbierają już kompasu, jak to przed- 
tem robiono, aby nie oddalali się z kraju. 

„Gdy gubernator wszedł na pokład naszego pa- 
rowca, jeneral Murawiew był wtedy na lądzie — 
prosiliśmy go, żeby usiadł, i ugościliśmy go szam- 
panem. Przypatrując się bacznie jego osobie, po- 
strzegłem, że za każdym razem, co miał potrzebę 
utarcia nosa, wyciągał z kieszeni kawałeczek pa- 
pieru i dwoma palcami odbywał delikatną opera- 
cyę; ambarasowało go tylko, gdy przyszło rozstać 
się z papierową chustką, bał się bowiem powalać 
pomostu; a kiedy uważał, że nań nie patrzymy, 
zbliżył się do krawędzi ay i rzucił ją w morze. 

„Orszak jego miał u boku przepyszne szable, 
ostre jak brzytwy, i z najdoskonalszej stali. Chcąc 
kupić taką szabię, pokazano nam na migi, że nie 
wolno pod utratą gardła. Teraz jednak oficerowie 


(Dalszy ciąg.) 


Po fetach wyprawionych w Nikołajewsku przez 
admirała Kozakiewicza robiącego honory jenera- 
łowi Murawiewowi, puszczono się na parowcu 
„Ameryka“ i po dwóch dniach żeglugi ujrzano 
brzegi wysp japońskich. | 

„Trudno sobie wyobrazić — pisze autor — kraj 
bardziej połamany górami; szczyty grzbietów są 
tak zębate i podarte, że Są do piy podobne, a 
mnóstwo drobnych dolin, czy jarów, przypomina 
bałwany wzburzonego morza. Nadeszła nakoniec 
upragniona chwila, że mógłem nogą stanąć na tej 
tajemniczej ziemi; całą uwagę skierowałem ku wul- 
kanicznym szczytom otaczającym zatokę Hakodadi; 
jedyne miejsce, gdzie wolno cudzoziemcom przybijać. 
Lubo z powodu zapadającej nocy nie można było 
wysiadać na ląd, jednakże porobiłem już niektó- 
re ważne postrzeżenia. Przekonałem się naprzód, 
że Japończycy nie noszą warkoczów ; tylko czub 
włosów dobrze wysmarowanych, związany z tyłu 
głowy zaczesany naprzód. Następnie, każdy 
Japończyk wydawał mi się o jednej ręce — tym- 
czasem było to złudzenie; albowiem z powodu zi- 
mna rękę schowawszy pod pachę, bardzo Bzero- 
kim rękawem pokrywał. Potrzecie, chodzą bo80, 


10 Kwielnia — Niedziela. Rok 1864. 7 
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dostatek, a zatem pomoc tem więcej jeszcze jest przyjęcia korony. Załatwienie to przyszło dopiero 
potrzebną. Pomyślay rozwój instytucyi tej we Lwo- | w ostatniej dobie do skutku, doniesienia więc 
wie i osiągnięte w ciągu trzechletniego jej istnie- dzienników wieczornych inaczej brzmiące były 
nia rezultaty niech będą zachętą dla miast innych, mylne. Jakiego rodzaju były wiadomości o spra- 
i dla tego przytoczę tu w streszczeniu ogólny wy- wie meksykańskiej, dowodzi tego między innemi 
nik jego czynności w ciągu roku ubiegłego. Za-|list z Tryestu datowany, podany przez Const óstr. 
wiązane w r. 1861 stowarzyszenie, bez żadnego Ztg, według którego Arcyksiężna Karolina powró- 
funduszu pierwotnego, zasilając się li samemi|ciła z zapewnieniem, że sprawa załatwiona, 5go 
wkładkami garnących się do niego członków sta- | wieczorem do Miramare, podczas kiedy ta dostoj- 
łych, lub też darami przychylnych mu i przeko- |na pani wezoraj 7go jeszcze tu bawiła, a dopiero 
nanych o jego użyteczności dobroczyńców, posia- |o 9ej wieczorem do Tryestu odjechała. Telegrafi- 
da już w tej chwili kapitał 3755 złr. w. austr., | czne doniesienie o bezwarunkowem przyjęciu wie- 
z czego w gotowiźżnie 755 ałr. w. a. a 3000 złr. deńskich propozycyj i bezwarunkowego zrzeczenia 
w obiegu w pożyczkach; a %e zwrót pożyczek od-|się ze strony Arcyksięcia praw z pokrewieństwa 
bywa się według statutów stowarzyszenia w Ta: jpo mieczu wynikających, nadeszło tu dopiero osta 
tach -obliczonych półrocznie, przeto suma powyż: |tniej nocy. Trudności pożyczki dotyczące usunąć 
sza 3000 złr. w.a. była w ciągu roku 1863 dwu- | już miała gotowość Francyi do pośredniczenia i 
krotnie w obiegu, tak że suma udzielonych poży- załatwienia przeszkód. Trzy miliony franków, któ 
czek wyniosła przeszło 6000 złr. w.a. Jako zapo- |re nadeszły tu dla Arcyksięcia Ferdynanda Ma- 
mogę niezwrotną rozdzielono pomiędzy potrzebu- ksymiliana już przed tygodniem, dopiero wczoraj 
jących w kwotach od 5 do 30 złr. w. a. w ogóle odesłano do Tryestu. 

w roku ubiegłym sumę 537 złr. w.a. Szczegól-| O nagłym odjeżdzie ks. Gramonta, obiegają tu 
niejszem dobrodziejstwem, zastrzeżonem statutami | różne i sprzeczne pogłoski; jedni łączą ten odjazd 
stowarzyszenia, jest to, że zaciągający pożyczkę |ze sprawą meksykańską, drudzy z konferencyą. 
może ją zwracać w ratach jak najmniejszych i 


Zdaje się, że obie sprawy wymagały bytności 
w terminach dlań najdogodniejszych, oznaczonych | księcia w Paryżu i jego osobistego sprawozdania. 
za porozumieniem się z wydziałem kierowniczym Wszak różnica w zdaniach o konferencyi, jaka 
czyli starszyzną stowarzyszenia. Chodzi tylko o to, zachodzi między Wiedniem a Berlinem, odsłania 
aby członkowie zaciągający pożyczkę, przy tąk |nowe widoki. 
dogodnym rozkładzie rat zwrotnych, dotrzymywali| Jak już wczoraj donosiłem, opowiadają tu o sta- 
ustanowionych terminów, i niszczali się rzetelnie nie: sprawy konferencyjnej i stosunku Prus do niej, 
z przypadających wypłat. Nierzetelnością bowiem | rzeczy, któreby potwierdzały dawniejsze zdanie, 
osłabiają kredyt nie tylko sobie na przyszłość, ale 


a ) „ale|że p. Bismark w końcu wcale z innemi żądaniami 
i dla innych członków stowarzyszenia, utrudniają | będzie musiał wystąpić aniżeli są te, jakie hr. Rech- 
tem samem zaciąganie pożyczek, a co gorsza Je- 


a berg uważa za możliwe. Według tych pogłosek 
szcze, że narażają na szkodę fundusze a zatem i|w politycznych kołach obiegających, a za które 
byt samegoż stowarzyszenia. À 


i i 3 ja nie ręczę, p. Bismark jest przekonanym o bez- 

„Do wzrostu funduszów przyczyniła się szczegól- |skuteczności zapowiedzianej konferencyi, o niemo- 

niej gorliwość przełożonych, którzy nie poprze- |żliwości wynalezienia przydatnej podstawy ukła- 

stając na określonych statutami stałych wkładkach | dów, i dla tego myśli o dalszem prowadzeniu woj- 

członków czynnych, zajęli się, nie szczędząc 080-|ny i większych żądaniach w miarę większych po- 
bistych starań, zebraniem darów po za kołem sto- 


i Z j niesionych ofiar. I dla tego wdał się w bespośre- 
warzyszenia na jego fundusz, Mieszczaństwo lwow. | dnie układy z ks. Augustenburskim, w których nie 
skie chętnie spieszyło na ich wezwanie z ofiarami 


chodzi o dawniej wspominane wynagrodzenie księ- 
na cel tąk pry a tak dochód stowarzy- 


| > Á cia za zrzeczenie się praw, lecz o formalne uzna- 
szenia w roku ubiegłym wynosił stosunkowo zna-|nie go jako udzielnego pana księstw nadelbiań- 
czną, i wyższą od dochodu lat poprzednich sumę 


skich. Proponowana przez lorda Palmerstona w r. 
przeszło 1500 złr. w. a. Członków czynnych, wno- | 1848 linia demarkacyjna między duńską a niemie- 
szących wkładki i uprawnionych do zaciągania 


j pra) l cką częścią, którą 1862 r. odszukał lord Russel, 
pożyczki lab zapomogi, liczy stowarzyszenie obe- |stanowiłaby północną granicę posiadłości ks. Au- 
cnie 252 a liczbą ta wzrasta z rokiem każdym, | gustenburskiego. Że coś podobnego zamierzać mo- 
przez co również i fundusze stowarzyszenia wzra- |że p. Bismark, przypuszczano i w tutejszej kance- 
stają. s s laryi spraw zagranicznych, i dla tego zachowywa- 

Jedną tylko zasadniczą zmianę wypadałoby u- |no szczególniejszą przezorność, skoro tylko z głó- 
czynić w statutach, celem rozszerzenia działalności |wnej kwatery fm. Wrangla wyszedł rozkaz posu- 
stowarzyszenia i zastosowania go do wymagań | wania się ku północy. Było to np. podczas wkro- 
czasu. Zastrzeżono mianowicie statutem, że tylko 


LL 28 czenia do Jutlandyi. 
rzemieślnicy posiadający prawo mieszczaństwa tu- 
tejszego, mogą być przypuszczeni do stowarzysze- 
nia. Jest to zwrot do przywilejów i kastowości, 
niezgodnej z duchem chwili obecnej. Dla czegóż 
ubodzy i pracowici rękodzielnicy krajowcy, za- 
mieszkali we Lwowie mają być wykluczeni od 
tego dobrodziejswa dla tego jedynie, że nie są 
w stanie opłacić kosztownego przywileju miesz- 
czaństwa. Czyż nie wystarczałaby przynależność 
do gminy tutejszej, lub długoletnie zamieszkanie ? 
Wyłączność takowa dawała się jeszcze tłómaczyć 
w początkach, gdy w samym zawiązku stowarzy- 
szenia fundusze jego mogły nie wystarczać na 
wspomaganie zbyt wielkiej liczby członków; dziś 
jednak, gdy z pomnożeniem się dostatecznem fun- 
duszów wzgląd ten upada, wyłączanie ze stowa- 
rzyszenia rzemieślników krajowców, dla tego że 
nie byli dotąd w stanie nabyć i opłacić prawa 
obywatelstwa miejskiego, niczem usprawiedliwić 
się nie da. 


księstw nie wychodzi istotnie po za osnowę pro- 
tokółu londyńskiego i umów zawartych w owym 
czasie z Danią, i że nadto wstrzymuje Prusy od 
pójścia naprzód w kierunku życzeń ludności księstw 
i narodu niemieckiego, którym położyć tamę i nie 
dozwolić zamienić ich w czyn, było właśnie naj- 
główniejszym powodem dla Austryi do połączenia 
się z Prusami i wzięcia wspólnie z niemi sprawy 
w swoję rękę, zamykając ją w karback odpowie- 
A sobie dyplomatycznych widoków i wzglę- 

w. 

Dziś ta drażliwość liberalnćej prasy pruskićj 
przybrała jeszcze wyrażniejszy charakter, gdy się 
dowiedziano, że Prusy gotówe są w konferencyi 
przejść na stronę Francyi, która za podstawę jój 
narad proponuje wysłuchanie ż,*zeń ludności. 
księstw. Ten zamiar Prus dała najprzód poznać mi- 
nisteryalna Nordd. Allg. Ztg, a wczorajsza Na: 
tionalzeitung zamieściła doniesienie z Frankfartu, 
że Prasy zawiadomiły już nawet o nim urzędo- 
wnie Cesarza Francuzów, przesyłając szczegółowo 
tćj kwestyi dotyczącą depeszę. Mimo tój pozorućj 
pewności eo do zaszłćj zmiany w dotychczasowem 
stanowisku Prus, nie braknie na zdaniach stano- 
wczo doniesieniom tym zaprzeczających. Szczegól- 
naby to jednak była Śmiałość organu uchodzące- 
go za półurzędowy, która na swoję odpowiedzial- 
ność puszcza podobne wiadomości w obieg. Jest 
więc niezawodnie w nich cośkolwiek prawdy. Wia- 
domości te mają może za cel zniewolić nieporu- 
szoną w zamiarach swych Austryą do dalszych 
ustępstwi jak się stało w kwestyi przeniesienia 
wojny do Jutlandyi przez wysunięcie się naprzód 
jenerała Wrangla. 

Zresztą Prusy otrzymały właśnie silny i ważn 
punkt oparcia dla nowych swoich dążności. W 
Kiel d. 5go b. m. zebrały się na nadzwyczajne 
posiedzenie stany księstwa holsztyńskiego, i uprze- 
dzając niepewne przez konferencyą przyjęcie wnio- 
ku francuskiego, uchwaliły rezolucyą, która najzu- 
pełniej wyraża życzenia ludności księstwa i może 
służyć za najpewniejszą podstawę narad konfe- 
rencyjnych. Stany chcą oderwania kraju od Da- 
nii, związku z Szlezwikiem, i księcia Frydery- 
ka VIII na panującego księcia; odmawiają obcym 
mocarstwom i rządom prawa stanowienia o losie 
ludności księstwa, i protestują z góry przeciw po- 
stanowieniom konferencyi niezgodnym z ich ży- 
czeniami i wolą. Całą ludność holsztyńska przy- 
stępuje kolejno do tćj rezolucyi, która w swoim 
czasie ma być przez osobną deputacyę doręczona 
zgromadzeniu konferencyjaemu. 

Co do Holsztynu Prusy i Bundestag mogą się 
śmiało oprzeć na takowym fakcie. Holsztyn jest 
zresztą uznany za kraj Związku niemieckiego. 
Główna trudność zachodzi co do Szlezwiku. Zabie- 
rają się i tam do uchwalenia podobnćj rezolucyi. 
Ale trudność jest większa, bo nie masz tam obe- 
enie legalnych stanów. Różnica ta nie ujdzię u- 
wagi członków konferencji. 


W/rocław 8 kwietnia. 


+ Jen. Wrangel uwziął się zdobyć szańce dypel- 
skie, a jeśli szczęściu posłuży, to i wyspę Alsen je- 
szcze przed zebraniem się konferencyi londyńskićj. 
Czy taki z Berlina otrzymał rozkaz, czy lęka się 
aby dyplomacya zebrana na konferencyi nie prze- 
szkodziła dokończeniu zaczętego dzieła, ze szkodą 
dla sławy oręża pruskiego, niewiadomo; dość, że 
bombardowanie szańców trwa od kilku dni prawie 
bez przerwy z niezmiernem wytężeniem na całej 
linii, i z dnia na dzień oczekują ogólnego sztar 
mu. Wojna koncentraje się na tym jednym pun- 
kcie, na który tóż obecnie całą armią pruską ścią- 
gnięto, w liczbie około 50,000 przeciw 18, 000 duń- 
czyków. Pod Fridericyą i w Jutlandyi ku grani- 
cy szlezwickićj, bo północne strony opuszezono, 
stoją Austryacy, o których dzienniki pruskie pi- 
szą, że spoczywają na laurach, przekonani, że 4: 
syć dla sławy oręża swego uczynili, bo cała wo- 
jenna czynność ich ogranicza się do patrolowania 
i strzeżenia zajętych pozycyj; może tąką tajemnie 
otrzymali instrukcyą, aby bez potrzeby wojny nie 
rozszerzać, dodają teżsame dzienniki pruskie. 

W ogóle ton dzienników tutejszych staje Się 
przeciw Austryi z dnią na dzień drażliwszym. Po- 
chodzi to nie tyle z dawnych przeciw Austryi 
niechęci, ile z nabytego z depesz hr. Rechberga 
przekonania, że Austrya w żądaniach swych dla 


Berlin 7 kwietnia, 


ò Depesza p. Drovyn de Lhuys do księcia: 
Tour d Auvergne posła Uai ad w prak 
z d. 20 marca nie pozostawia żadnej wątpliwości 
co do stanowiska, jakie Francya ma zamiar zająć 
w konferencyi londyńskiej. Ostatni jej ustęp brzmi: 
„Przyczyną i charakterystyczną cechą tego sporu 
jest wyrażnie ama p ludności, które składa- 
ją monarchią duńską. Każda z nich przyjęta jest 
uczuciem narodowem, którego siły nie można po- 
dać w wątpliwość. (Cóż więc naturalniejszego w 
braku reguły jednomyślnie przyjętej, jak przyjąć 
za podstawę Życzenie ludności? Srodek ten, zgo- 
dny z prawdziwemi interesami obu stron, zdaje 
nam się być najwłaściwszym do osiągnięcia spra- 
wiedliwego załatwienia, i dającym gwarancye 
trwałości. Domagając się zastósowania fundamen- 
talnej zasady naszego prawa publicznego, i do- 
pominając się dlą Danii równie jak dla Niemiec 
dobrodziejstwa tej zasady, mniemamy, że przedsta- 
wiamy najsprawiedliwsze i najłatwiejsze rozwią- 
zanie kwestyi, która rozbudza w całej Europie 
tak żywą miespokojność,* 

, Są to ważne słowa, bo wypowiedziane przez 
jedno z najpotężniejszych mocarstw świata, wy- 


Wiedeń 3 kwietnia. 


—r. W przeciąga ostatnich 24 godzin została zała- 
twiona w Miramare sprawa tyczącalsię praw Arcyksię- 
cia z pokrewieństwa po mieczu płynących. Dziś jadą 
do Miramare Cesarz JMć, Arcyksiążę Franciszek 
Karol i Arcyksiężna Zofia, ministrowie Rechberg 
i Schmerling, tudzież zastępcy kancelaryj nadwor- 
nych, aby być świadkami podczas uroczystego aktu 


japońscy sprzedają swoje szable. dokładnie oznaczone, że nie mogłem przypuścić, 
| W orszaku tym był także tłumacz, bardzo przy-|aby były wykonane nie pod kierunkiem naszych 
zwoicie ułożony młodzieniec, mówiący po angielsku, | misyonarzów. 
wprawdzie nie gramatycznie, lecz wybornym ak-| „Po śniadaniu, pożegnawszy gubernatora, w to- 
centem, chociaż dopiero od dwóch miesięcy za- | warzystwie dziesiątka osób udaliśmy się na ląd. 
czął się go uczyć. Położenie miasta i zatoki Hakodadi bardzo jest 
„Chińczycy mówiąc którym językiem europejskim | piękne. Góra na tysiąc łokci wysoka góruje nad 
nie mogą wymówić litery r, i natomiast wyma- | miastem i pełno na niej małych parków, willi, o- 
wiają 2; całkiem przeciwnie wymawiają Japony, | grodów z wysypanemi ścieszkami. Samo miaste- |z powoda nader drogiej opłaty wymaganej od kom- 
kładąc r nawet tam, gdzie nie potrzeba. W ogóle|czko dość ubogie; ulice ciasne, domki niskie; | panii Peninsular and Oriental, dla tego wolał eze- 
są przyjemni, grzeczni, weseli i dość dobrych skłon- sklepy tylko są tak przepyszne, że niepodobna | kać na okręt żaglowy płynący do Hong-kong. Czas 
ności, lecz za to mali wzrostem, wątłego składu, | wstrzymać się, aby nierozwiązać mieszka w obec |ten spożytkował przez zrobienie znajomości z mis- 
a udając poważnych stają się śmiesznymi. W są |tylu dziwów z laki i jedwabiu. Jeżeli zaś co ku-|syonarzami francuskimi, którzy mają tam swój 
dzeniu Azyatów trzeba jednak być bardzo ostro | pisz, nie płacisz w miejscu, tylko w głównym ma: | kościół, ale chodzą w stroju chińskim, z warkoczem 
żnym; charakter ich bowiem zmienia się w mgnie- | gazynie, gdzie rachmistrz przebiegając palcami po |i wachlarzem. Kto lepiej od nich mógł go objaśnić 
niu oka. W pierwszych chwilach entuzyazmu przy- szczotach w mgnieniu oka sumuje twój rachunek. |o charakterze, sercu i zdolnościach umysłowych 
znawano Japonom wszystkie cnoty na świecie; lecz | Rosyanie używają tej samej machiny do liczenia, | Chińczyków ?' Zdańiem ich naród'ten ma taką sa- 
niebawem poznano, że to był pokost pokrywający |ale ich palce riemają tej wprawy co japońskie. |mą bystrość pojęcia jak europejczyk, wiele w u- 
najdziksze barbarzyństwo. Samolubstwo, morder-| Wróciwszy z tej wycieczki dobrze w noc, kazał | myśle stałości, CZUŁOŚĆ serca; dzieci ich tylko wcze- 
stwo, opilstwo i inne szkarady nie wchodzą u nich | autor przenieść.swoje rzeczy z parowca na statek |śniej się rozwijają niż nasze. Bardzoby się oszu- 
w kategoryę występku; nawet mniej mają wstydu kanonierski Dźigit, który miał płynąć do Szangai. | kał, ktoby sobie wyobrażał Chińczyka opasłym 
niż w Chinach. Jedno tylko uczucie honoru ma tam | Z serdecznym żalem rozstawał się z Murawiewem |leniwym, czystą bryłą mięsa, najniezgrabniejszą 
jakieś poważanie: Japony lubią się bić, lecz nie i innymi oficerami rosyjskimi, od których doznał |na świecie. Takich Chińczyków widzimy tylko na 
z ową negacyjną odwagą jak Hinduzy, eo przyj- był wiele uprzejmości. Gdyby nie ofiarowane mu karykaturach, a nie w rzeczywistości. Trzeba wie- 
mują śmierć bez oporu; pojedynki, turnieje, fech- | miejsce na Dźigicie, byłby musiał Bóg wie jak|dzieć, że w Azyi nie spotyka się ani niezgrabnych 
tunek wchodzą w ich obyczaje, i dają im piętno | długo czekać na sposobność opuszczenia Hakoda-|ani opasłych ludzi. Bywają wyjątki; „leez chcąc 
męzkości. Oświata zdaje się być rozgałęzioną, je- | di. Żegluga w dobrem towarzystwie wojskowych | scharakteryzować Chińczyka, trzeba go sobie wyo- 
żeli można wnosić z mnóstwa książek sprzedają- | rosyjskich szczęśliwie się odbyła w dni dwana- | brązić słusznym, silnym, prostym, wysmukłym i 
cych się nawet w takiej mieścinie jak Hakodadi.|ście; jakoż 7 lipca Dżigićt zawinął do przystani | muskularnym. Nie trzeba także wystawiać sobie 
Widziałem atlas japoński, gdzie śród mnóstwa | Szangai. że cera Chińczyków jest żółtą; na jednej bowiem 
grubych niedorzeczności, było niejedno mogące| „Jest to jedno z najhandlowniejszych miast azya- | ulicy Kantonu można spotkać wszystkie cery, od 
zdziwić przez wzgląd na odosobnienie tego ludu. |tyckich ; być może, że pierwsze miejsce zajmie | śnieżnej białości, do najciemniejszej afrykańskiej 
Długości i szerokości jeograficzne znalazłem tak Iw tym rzędzie; mimo tego nie znam miasta, bar-|barwy. Oczy ich nie są tak krzywe, jak pospoli. 


dziej pozbawionego wszelkiego interesu, jeżeli ten 
nietyczy się handlu. Okolica otaczająca Szangai, 
acz bardzo uprawna, przedstawia płaszczyznę; rze- 
ka zamiast wody toczy błoto; w lecie panują tro- 
pikaloe upały, w zimie ostre mrozy; dodajmy do 
tego chorobę oczną, jaką całą ludność dotknięta, 
a łatwo pojąć, że pobyt tu nienader ponętay.* 
Autor cały miesiąc musiał pozstać w Szangai, 
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CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1864. 
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powiedziane nie jako pochwycona z potrzeby i| jętej,* 
e 


naciągnięta do okoliczności przechodnia teorya, na 
jakich dyplomatom starej szkoły nigdy nie zbywa, 
lecz jako fundamentalna francuskiego prawa pu- 
blieznego zasada, jako wyraz dojrzałego w -wie- 
kowej walce uznania się samoistnych rarodów, 
nie będą mogły być pominięte w porządku dzien- 
nym dyplomatycznych narad nie tylko nad spra- 
wą szlezwieko-holsztyńską, lecz nad każdą inną, 
gdziekolwiek polityczne interesa państw znajdują 
się lub znajdą w podobnej kolizyi z interesami 
wchodzących w ich skład narodowości. 

Depesza francuska, chociaż w treści od paru 
dni znana, niezmierne tutaj i bardzo korzystne 
zrobiła wrażenie. Dla ważności Nationał Ztg. po- 
dała ją i w francuskim oryginale i w niemieckiem 
tłumaczeniu. *) Osnowa trafiła na przygotowane 
umysły. Wypowiedziana zasada odpowiada dzi- 


siejszym przekonaniom i dąźnościom narodn nie- 


mieckiego. Nie chce i on już być martwym mate- 
ryałem i prostem narzędziem idei państwa panu 
jącej wszechwładnie i nieomylnie nad „ograni- 
czonym poddanych rozumem.* Rozwiał się w cięż- 
kiej duchowej walce ostatnich lat kilkunastu ten 
filozoficzno-polityczny urok heglowskiej doktryny. 
Upadły wyśrubowane dyalektyką słów do absola- 
tonego ideału teorye humanistów, wedle których 
przyrodzone utwory spółeczne, zwane narodowo- 
Śściami, podrzędny tylko w organizmie nowoży- 
tnych państw i historycznie zużyty i przeżyty 
przedstawiały pierwiastek. Dźwiga się zwolna no- 
wy porządek rzeczy. Naród niemiecki byłby w pra- 
cy tej jednym z najpotężniejszych czynników, gdy- 
by w łonie jego nie było nagromadzonych tyle i 
tak ogromnych trudności, że możebność usunięcia 
ich liczy się prawie do utopii. Byłoby to więc 
niezmiernie ważnym wypadkiem, gdyby zasada 
wyrzeczona przez Francyą zastósowana była do 
sprawy, która tak blisko i silnie związana jest 
z życzeniami i dążnościami narodu niemieckiego. 

Czy do tego przyjdzie? bardzo to jeszcze wąt- 
pliwą jest rzeczą. Trzeba się na to przygotować, 
że stanowisko Francyi nie będzie może w konfe- 
rencyi przez nikogo, ani nawet przez pełnomo- 
enika Związku niemieckiego, szczerze i bezwzglę- 
dnie popierane. Przyczyna tego leży w naturze 
wypowiedzianej zasady, która decyzyą w między- 
narodowych stosunkach przenosi od rządów do lo- 
dności. Każde z państw mających udział w konfe- 
rencyi będzie widziało w przyjęciu takiej zasady 
niebezpieczne nadwerężenie zwierzchniczej władzy 
panującego. Pełnomocnik Bundestagu będzie miał 
może więcej na uwadze dynastyczny interes ksią- 
żąt niemieckich, aniżeli sprawę narodu. Zasada 
powszechnego głosowania zastósowana do roz- 
strzygania sporów pomiędzy rządzącymi a rządzo- 
nymi budzi trwogę. Najsilniejszym sprzymierzeń- 
cem Francyi w konferencyi będzie Judność księstw, 
która nie czekając wezwania, postanowiła przez 
wysłaną deputacyą złożyć konferencyi na piśmie, 
uchwaloną na zgromadzeniu stanów rezolucyą 

* swoję. 

Ta okoliczność zmienia położenie pełnomoeników 
niemieckich w konferencyi. Naczelne mocarstwa 
niemieckie, chociażby mie podzielały życzeń lu- 
dności księstw, pragnącej się oderwać od Danii, 
muszą przynajmniej starać się o osiągnięcie dla 
niej takich praw i swobód, które wypływały z u- 
mów zawartych w r. 1851 i 1852. Jest to mini- 
mum żądania. Dziwnemby było zdarzeniem, gdy- 
by wojna z taką zaciętością prowadzona nie miała 
żądań tych powiększyć. Co do miary tego powię- 
kszenia, Austrya i Prusy, mimo pozornej zgody, 
rozchodzą się niezawodnie w zdaniu. Poświad- 
czają to wiadomości z najróżniejszych źródeł nad- 
chodzące. Austrya do Anglii, Prusy zbliżyły się do 
Francyi, nie w tym jednak stopniu, aby nie stały 
dotąd na wspólnej podstawie, którą prawdopo- 
dobnie jest unia personalna, w połączeniu z admini- 
stracyjną autonomią i związkiem księstw. 

Z takiem zastrzeżeniem przyjąć należy nanowo 
powtarzsjącą się wiadomość, że Prusy nie tylko 
podzielają stanowisko Francyi, lecz, że nawet o- 
znajmiły to wyrażnie w przesłanej do Paryża de- 
peszy. Być to może, że Prusy ewentualnie popie- 
rać będą ideę Cesarza, aby za podstawę narad 
przyjąć życzenia ludności szlezwicko-holsztyńskiej, 
do których objawienia, jak depesza pruska podo- 
bno proponuje, dosyćby było zwołać stany krajo- 
we. Wątpić jednak należy, aby Prusy propono- 
wały ideę tę za punkt wyjścia narad konferen- 
cyjnych. O ile z natchnionych dzienników pary- 
skich sądzić można, Francya nawet sama żądać 
tego nie będzie. Naturalny bieg rzeczy tego wy- 
maga, aby punktem wyjścia był protokół londyń- 
ski i będące z nim w związku umowy niemiecko- 
duńskie. Będzie to formalna część narad, których 
rezultat mie trudny do przewidzenia. Anglia tylko; 
Dania i Rosya popierać ją będą. Następnie przyj- 
dą na stół wnioski mocarstw niemieckich, które 
się naturalnie rozbiją o nieugięty opór Danii. 
Wtedy dopiero przyjdzie kolej na wniosek fran- 

euski, który „w braku reguły jednomyślnie przy- 


*) Ogłosiliśmy ją wezoraj w całości, (Red Cz.). 


cie malują na karykaturach — z leka podniesio- 
ne ku skroniom nadają wiele wdzięku kobietom 
chińskim. 

„Wszedłszy na tę materyę— mówi autor— mógł- 
bym zbić wiele przesądów rozsianych u nas o 
Chińczykach,* — i w rzeczy samćj, wszędzie ich 
broni, a potępia europejczyków niemających skru- 
pulu krzywdzić ich, oszukiwać i tyranizować. Zda- 
niem jego Chińczyk umie byćj nieograniczenie 
cierpliwym, ale i strasznym, kiedy się miarą cier- 
pliwości przebierze. Wojsko chińskie, gdyby tak 
było uzbrojone i wymnstrowane jak europejskie, 
nieustąpiłoby żadnćj armii, bo lud tam silny, mu- 


skułarny i zręczny. à » 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


OBRAZEK Z KAMPANII 1812 r. 


(z pamiętników oficera). 


Początek słażby wojskowej schodził mi tylko 
na samych fraszkach , z prochem i kulami jeszezem 
się był nie obeznał. Usłyszawszy r. 1812, że na- 
sze pułki zabierają się w pochód ku Niemnowi, 
nieograniezoną przejęty zostałem radością, a pełen 
nadziei, iż wszystkie laury tej kampanii spadną 
na moje skronie, bardzo niecierpliwie oczekiwa- 


łem przeznaczonego dnia do wymarszu, co się też trafił. 
Byłem sierżantem, miałem lat |czem sercu, 
cały ryn-|imieniowi które nosisz. 


wkrótee spełniło. s 
16. Wyruszyłem tedy, niosąc na sobie 3 
sztunek wojenny, jak każdy żołnierz. Po wielu 


[tu dla leczenia siebie i chorych towarzyszów, i 
Spodziewam się przeto po jego młodzień- | szeregi. 


się zbierze. 


Kraków 9 kwietnia. JCMość postanowieniem 


z 23go marca b. r. zamianował scholastyka przy 


kapitule metropolitalnej obrz. łacińskiego we Lwo- 
wie kanonika X. Macieja Hirsehlera dzieka- 
nem kapituły uwalniając go zarazem od obowiąz- 


ków dyecezyalnego nadzorcy szkół ludowych, ka- 
nonika zaś tejże kapituły X. Karola Mosinga 
scholastykiem nadzorcą szkół ladowych w dyecezyi. 


Wiedeń 8 kwietnia. Dnia wczorajszego 0 go 


dzinie lltej z rana odbyło się w kaplicy zamko- 
wej żałobne nabożeństwo za duszę Š. p. Arcyksię- 


żny Hildegardy z zwykłemi' w takich razach cere- 
moniami dworskiemi. Z pokojów cesarskich orszak 
żałobny szedł w następującym porządku: Najpierw 
paziowie, po nich strukczaszowie i urzędnicy dwor- 
Bey, jeneralicya, ministrowie, tajni radzey, po nich 
Arcyksiążęta, Cesarz JMO z księciem bawarskim 
Luitpoldem, po tem Cesarzowa JMC i Arcyksiężny, 


w końcu damy dworskie. Publiczność tylko do go- 


dziny 10tej miała wolny wstęp do kościoła. 


Arcyksiążę Albrecht przeznaczył 10,000 złr. dla 


ubogich (prócz dawniejszych 2000 złr.); dla bie- 
dnych w Baden ofiarował 300 złr. 

— Const. österr. Ztg zawiera z powodu wiado- 
mości podanej przez dzienniki, że w nowej usta- 


wie karnej nie ma mowy o sądach przysięgłych, 
doniesienia z dobrego źródła pochodzące, że pro- 
zawiera 


jekt rządowy do nowej ustawy karnej 
także instytucyą rzeczonych sądów. 


— Obecnie przybyło do Wiednia kilku znako- 


mitych biskupów z krajów do korony węgierskiej 


należących: jest tu kardynał Scitowsky, biskup 
Ranolder z Wesprimia, biskup Strossmaier z Dia- 
kowar i zastępca patryarchy serbskiego biskup Ma- 
szierewicz z Karlowacu. Mają oni raz jeszcze dać 


opinią o kwestyi rumuńskiej metropolii, a trzej 


rzymsko - katoliccy biskupi dla tego, ponieważ jest 


obawa, aby otworzenie osobnej rumuńskiej schi- 
smatyckiej metropolii nie pociągnęło za sobą przej- 
ścia gr. katolickich Wołochów na schismę, zwła- 


zachodzi między jednem a drugiem wyznaniem. 

— Przybył do Wiednia ks. Karol Teodor Thurn- 
Taxis z urzędowem nwiadomieniem o wstąpieniu 
na tron bawarski króla Ludwika II. 


Bśrólestweo Polskie. 


Rozkaz dzienny poliemajstra miasta Warszawy 
z d. 24 marca (5 kwietaia) wydany do warszaw- 


skiej policyi wykonawczej, następujące zamieszcza 


przepisy względem więzień : 
W skutek przedstawień JW. jenerał-policmaj - 


n 


stra, o koniecznej potrzebie zarządzenia ulepszeń 


w więzieniach i aresztach, tudzież zapewnienia do- 
stateczniejszego utrzymania dla politycznych i in- 
nych aresztantów, JW. namiestnik Królestwa roz- 
kazać raczył na wprowadzenie stósownych zmian 
z dniem 1 (13) kwietnia r.b. jak następuje: 1) Do- 
tychczasowy wydatek na żywność dla przestępców 
politycznych w areszcie policyjnym zostających 
po kopijek 6'/, dziennie na każdego przeznaczo- 
ny, zwiększyć do 15 kop., a dla aresztantów wszel- 
kich innych kategoryj do 7'/, kop. dziennie. — 
2) Pod żadnym pozorem nie dozwalać odwiedzać 
osób aresztowanych. — 3) Wszelkie z dozwolenia 
JW. ober-poliemajstra przynoszone przedmioty win- 
ny być bez żadnych obwijań dla łatwiejszej re- 
wizyi. Na przypadek dostarczenia dla aresztanta 
czegokolwiek niedozwolonego, objekt zabrać a wia- 
nego tego nadużycia przedstawić dla stósownego 
w miarę przewinienia ukarania. — 4) Wewnątrz 
aresztu policyjnego urządzić łaźnię parową, pral- 
nią i kuchnią, 300 arszynów prycz, skład i wo- 
dociągi dla kuchni, pralni i łaźni, jeżeli Towa- 
rzystwo wodociągowe przyjmie na siebie urządze 
nie rur. Łaźnia i pralnia pomieszczone być mają 
w suterenąch obok knchni. — 5) W miejsce na- 
czyń drewnianych nocnych obecnie pod numerami 
znajdujących się, urządzić naczynia metalowe z wa- 
terklozetami trojakiego gatunku: 1go gatunku pięć 
sztuk, 2go ośm sztuk, a 3go gatunku sztuk czte- 
ry. — 6) Liczbę dozorców przy areszcie policyj- 
nym powiększyć o dwóch, z płacą każdemu mie- 
sięcznie po rs. 20. — 7) Zaprowadzić w całym 
areszcie policyjnym prycze. -— 8) We wszystkich 
miejscach zamkniętych, zamiast piasku używanego 
do posypywania podłóg, posypywać na przyszłość 
rąbanym drobno jałowcem i wydatek na kupno 
takowego czerpać z funduszu etatem przeznaczo- 
nego na różne drobne potrzeby; do mycia podłóg 


sprawić oddzielne szczotki albo też używać wit-|nik Poznański w liście 


jak się powołana na początku depesza fran- 
ka wyraża, przedstawi się jako konieczny i 
jedyny środek sprawiedliwego załatwienia sporu. 
Prusy zrobią wtenczas z potrzeby enotę, i nie ob- 
ciążając sumienia opuszczeniem swego sprzymie- 
rzeńca, przyłączą się zapewne, wraz z pełaomo- 
cnikiem Bundestagu, do wniosku Francyi. O ten 
wniosek cała konferencya może się rozbić, zanim 


szezą że lad nie pojmuje należycie różnicy, jaka 


ków z łyka lub sukna. Wszystkie wydatki odno- 
szące się do aresztantów policyjnych i urządzeń 
dla tychże mają być asygnowane z funduszu osią- 
ganego z kar policyjnych, oprócz wydatków na 
żywienie aresztantów , które z funduszów kasy 
miejskiej pokryte być winny. Sprawunek potrze- 
bnych ku temu materyałów i dokonanie robót 
z rozkazu JW. namiestnika Królestwa poruczonem 
zostało pułkownikowi Lebiedow. 

— Najdalej do dnia 14go kwietnia wszyscy u- 
ezniowie szkoły głównej czyli uniwersytetu w War- 
szawie mają się zaopatrzyć w mundur przepisany 
świeżo i którego wzór wystawiony został w kan- 
celaryi uniwersyteckiej. Rozporządzenie to ogło- 
szone w pismach publicznych 6go kwietnia, nosi 
datę 31 marca, a podpisane jest przez „pełniące- 
go obowiązki Dyrektora Wydziała w Komisyi Rzą- 
dowej Wyznań religijnych i oświecenia publiczne- 
go, szambelana dworu JCKMci, Zygmunta hrab. 
Wielopolskiego" i naczelnika sekcyi Rodryka Po- 
tockiego. Przytaczamy tu te podpisy na dowód, 
iż mylną była pogłoska, jakoby obaj ta podpisani 
urzędnicy rosyjscy mieli wziąść dymisyę, nie chcąc 
służyć pod Pawliszczewem. 

— Klasztór XX. Augustyanów w Warszawie 
skazany został na zapłacenie 300 rubli za wnie- 
sienie do kasy rządu narodowego składki 1000 złp. 

— Na mocy wyroku sądu wojennego rozstrze- 
lany został d. 30go marca w Łowiczu Wincenty 
Bunszus, żołnierz moskiewskiego pułku grenadye- 
rów, za wzięcie udziała w powstaniu. 

— D. 12 marca schwytano w Stopnicy Jana 

Jastrzębskiego, przy którym znaleziono broń i roz- 
porządzenia naczelnika powiatu stopniekiego. 
d. 20 kwietnia odbędzie się w Warsza- 
wie w biórze Komisyi skarbu licytacya publiczna 
na wypuszczenie w dzierżawę dochodów konsum- 
cyjnych skarbowych i konsensowych miasta War- 
szawy z przedmieściem Pragą od dnia licytacyi 
do końca r. 1866. Licytacya rozpocznie się od 
rubli 1,330,936 rocznie, w taki jednak sposób, że 
licytujący winni będą złożyć deklaracye opieczę- 
towane , ile który z nich wyżej ponad tę sumę 
daje, a następnie po rozpieczętowaniu deklaracyj 
głośna licytacya rozpocznie się od najwyżej de- 
klarowanej piśmiennie samy. Ponieważ zaś licy- 
tacya będzie głośną, zatem deklaracya na nic się 
nie przyda i żaden z licytantów mie potrzebował- 
by wyższej podawać na piśmie sumy, niż ozna- 
czona powyżej miuimalna, skoro ofiarowanie tej 
najniższej sumy nie wykluczy go od licytacyi. 
Oferty niższe od żądanej, przez komisyę uwzglę- 
dnionemi nie będą, i pod tym tylko względem 
pismienne oferty będą miały znaczenie. 

— Wileński Wiestnik według ogłoszonego w koń- 
cu roku zeszłego programatu umieszczał wyłącznie 
w języku rosyjskim wiadomości urzędowe, miejsco 
we i kronikę; dozwolono zaś było tymczasowo 
wiadomości polityczne, część naukowo literacką, oraz 
skarbowe i prywatne ogłoszenia umieszczać w ro- 
syjskim i polskim języku. Teraz język polski zu- 
pełnie wygnany będzie, o czem Wiestnik w nastę- 
pny sposób zawiadamia: „Obecnie p. główny na- 
czelnik kraju, uznając już za nieodpowiednie do 
teraźniejszych okoliczności używanie języka pol- 
skiego w organie miejscowym , mającym niejako 
być pośrednikiem między rządem i czytającą lu- 
dnością, raczył rozkazać, aby od 23 lutego (6 mar- 
ca) umieszczać ogłoszenia jedynie w języku ro- 
syjskim, a od 21 marca (2 kwietnia) Wileński 
Wiestnik jedynie w rosyjskim języku wy- 
dawać, z zachowaniem w zupełności programu 
w końcu 1863 r. ogłoszonego. P. gł. naczelnik 
kraju raczył przytem zalecić staranie o powiększe- 
nie kroniki miejscowej oraz literacko-nankowej 
części dla umieszczania w nich w znaczniejszej 
ilości artykułów tak o wypadkach współczesnych 
jakoteż dotyczących historyi narodowości ro- 
syjskiej krajutego, aby, przedstawiając wier- 
ny obraz przeszłości, a zarazem dając poznać za- 
prowadzane tutaj w obecnym czasie zmiany i u- 
lepszenia we wszystkich gałęziach czytelnikom 
Wiestnika, szczególnie w guberniach środkowych, 
gdzie dla wielu i dotąd jeszcze kraj tutejszy po- 
zostaje czemś tajemniczem, ułatwić sposobność po% 
znajomienia się na zasadzie pewnych i niezbitych 
faktów z tą od wieków rosyjską krainą. Pro- 
gramat mających być umieszezonemi w Wiestniku 
artykułów historycznych, oraz wszystkich przed- 
sięwziętych ulepszeń, osobno ogłoszonym będzie.* 
Tak więc w mieście, gdzie przed kilkudziesięciu 
laty kwitnący uniwersytet był najlepszym na całą 
Polskę zakładem naukowym, który wydał mężów, 
co na polu piśmiennictwa polskiego wiekopomne 
zasługi położyli, w jedynem na cały obszar Litwy 
i Białorusi wychodzącem czasopiśmie, wydawanem 
w gmachu i drukarni byłego uniwersytetu, będące- 
go dziełem króla Stefana Batorego, język polski 
uważanym być ma za niestósowny, a to dla tego, 
iż pismo to ma pośredniczyć między rządem i czy- 
tającą ludnością ; jakby chciano pokazać, że mię- 
dzy ludnością polską a rządem rosyjskim pośre- 
dnietwo jest niepotrzebnem. | 

— Przed dwoma tygodniami umieścił był Dzien- 
z Inflant polskich 252 na- 


zwisk więźniów wywiezionych z twierdzy dyna- 
burskiej lub też mających być zaraz wywiezionemi. 
Liczba ich dochodzi z tej jednej tylko prowincyi 
do 650. W poprzedniej liście poprzestał idąc abe- 
cadłowym porządkiem, na głosce £; teraz podaje 
dałszy ciąg tego wykazu od liczby 258, który tu 
powtarzamy jak następuje: 

258) Łepkowski Julian i 254) Łepkowski Igna- 
cy, obadwaj do ciężkich robót na 6 lat. 255) Ło- 
parewicz Konstanty. 256) Ławrynowicz. 257) Ło- 
paciński Klaudyusz. 258) Łozowski August. 259) 
Łosewicz Szymon. 260) Mackiewicz Aleksander 
do Rosyi. 261) Majewski Zenon, wygn. do Rosyi. 
262) Majewski Stanisław, wygn. do Rosyi. 263) 
Malewski Stanisław. 264) Maszkowski Stanisław. 
265) Matuszewicz. 266) Makowiecki Bronisław na 
posielenie do Syberyi. 267) Maceulewicz Franciszek, 
wygn..do Rosyi. 268) Maciejewski Feliks. 269) 
Meduniecki Konstanty. 270) Maciejewski Franci- 
szek. 271) Metlicki Michał. 272) Milewski Alojzy. 
273) Misiewicz Rainholt. 274) Mierzejewski Leon. 
275) Mieczkowski Piotr. 276) Moczarski Konstanty. 
277) Nazwisko nieczytelne. 278) Mitkiewicz Hen- 
ryk. 279) Mołańczyński. 280) Myszkowski Win- 
centy. 281) Mohl Franciszek. 282) Matusewicz Ju- 
styn. 283) Matusewicz Tadeusz. 284) Nagurnowski 
Władysław. 285) Narkiewicz Kazimierz. 286) No- 
wieki Józef. 287) Nowicki Wincenty. 288) Nowicki 
Wiktor. 289) Necyński Stanisław. 290) Niemiro 
Tadeusz. 291) Niemyski Konstanty. 292) Niepo- 
kojczycki Józef. 293) Obrompalski Karol i 294) 
Wincenty Obrompalski, obadwaj do ciężkich robót. 
295) Olezykiewicz Wincenty, na Syberyą. 296) 
Olszewski Andrzej, do ciężkich robót. 297) Okusz- 
ko Antoni, wygnany do Permy. 298) Osowski An- 
toni. 299) Orzeszko Lucyan. 300) Paszkiewicz Jan. 
301) Pacowski Władysław. 302) Porzeziński Ma- 
ciej. 303) Podwiński Edmund. 304) Popławski Do 
minik. 305) Połoński Onufry. 306) Podoski Edward. 
307) Poskoczym Mateusz. 308) Piwiński Edward. 
309) Piwiński Antoni. 310) Piwiński Bronisław. 
311) Piluczenko Antoni. 312) Pizani Paweł na 12 
lat do ciężkich robót. 313) Pizani Piotr i 314) Pi 
zani Mikołaj, obadwaj na wygnanie do Rosyi. 
315) Pitkiewicz Franciszek, 316) Pietrzkiewicz 
Antoni, 317) Piotrowski Zenon, 318) Piotrowski 
Józef na 6 lat ciężkich robót. 319) Piotrowski Łu- 
kasz, 320) Piotrowski Wincenty, 321) Przysiecki 
Rudolf, z Przysiecki Karol, 323) Przysiebyl- 
ski Jan, 324) Przełeński. 325) Przeborowski Wi- 
told, lekarz wygnany na Syberyą. 326) Plaro 
Wincenty, do -aresztanckich rot. 327) Hr. Plater 
Eugeniusz, 328) Hr. Plater Michał, 329) Hr. Plater 
Ludwik marszałek dynaburski wygnany do Sy- 
beryi. 330) Pławski Franciszek, 331) Pużycki Win- 
centy, 332) Preburatus Piotr, 333) Puzyna Feliks, 
334) Pańkiewicz Klemens, 335) Radziwiłowicz Bo- 
nifacy, 336) Rajuniec Hipolit, 337) Rengold, 338) 
Reutt Alojzy, 339) Roszkowski Józef, 340) Rosz- 
kowski Antoni, 341) Rodziewicz Pankracy, 342) 
Rokicki, 343) Romiński Dominik, 344) Romiński 
Jakób, 345) Rogalski Feliks, 346) Rnszczye Fran- 
ciszek, 347) Rutkowski Julian, 348) Ruezko Fran- 
ciszek, 349) Rzewuski Kazimierz, 350) Ryck Bo- 
lesław, 351) Szamotulski, 352) Sadowski Ignacy, 
358) Sey Manteuffel Jan, na wygnanie do Rosyi. 
354) Sey Manteuffel Gustaw. 355) Serafinowicz 
Konstanty. 356) Sosaowski Konstanty. 357) So- 
snowski Otton. 358) Szymkiewicz Romuald. 359) 
Sokołowski. 360) Soroko Józef, do aresztanckich 
rot na 10 lat. 361) Sleżanowski Paweł. 362) Sła- 
wiński Michał. 33) Sławiński Wincenty nad Amur. 
364) Sławicki Józef. 365) Sikorski Adolf, 366) 
Syhirski Bołegław. 367) Sierotko Józef. 368) Sie- 
miaszko Stanisław. 369) Sierzputowski Jan. 370) 
Siodłowski Jan. 371) Szezotkowski Stefan. 372) 
Szmatowiez Edward. 373) Szołdyszewski Wincenty. 
374) Szadurski Wincenty. 375) Szanter Józef. 376) 
Szabuniewicz Wiktor. 377) Szofman Wiktor. 378) 
Szaulis Józef. 379) Szulewski Julian. 380) Szunie- 
wiez Floryan. 381) Stachowski Maks. 382) Sta- 
niewicz Leonard. 383) Staniewiez Dominik. 384) 
Stankiewicz Zygmunt. 385) Słoma Edward. 386) 
Słoma Michał. 387) Snarski Wineenty. 588) Snar- 
ski Adolf. 389) Snieszko Mamert. 390) Skinder 
Mirosław. 391) Swiderski Kdward. 392) Swaracki 
Leonard. 398) Sawicki Aleksander na Amur do 
batal. 394) Szymkiewiez Stefan. 395) Staszewski 
Cypryau. 396) Stankiewicz Józef, 397) Simaszko 
Jan w sołdaty nad Amur. 398) Tarłowski Franci- 
szek. 399) Tarasewicz Józef. 400) Targoński, Au- 
gust. 401) Somkowicz Stanisław. 402) Tomkowid 
August na 12 lat do kopalń. 403) Tracewski Kon- 
rad. 404) Truszkowski. 405) Trzeciak Wilhelm. 
406) Trojanowski Leon. 407) Tur Janusz 408) 
Tyll Edward. 409) Tutelmann Abraham. 410) 
Urbanowicz Edward, nad Amur do batalionów 
w sołdaty skazani. 411) Urbanowiez Alfons 412. 
Walkowski Cypryan. 413) Wereszczyński Ignacy. 
414) Wężyk Konstanty. 415) Welijo Marcin. 416) 
Wejsztot Arkadyusz. 417) Wojciechowski Eliasz. 
418) Wojciechowski Ludwik. 419) Wojciechowski 
Cezary. 420) Wejewódzki Ignacy. 421) Wolbek 
Antoni. 422) Wojsław Dominik. 423) Wojsław Ste- 
fan. 424) Wojsław Jan. 425) Wojsław Tomasz. 


426) Wojsław Wawrzyniec. 427) Worotyński Hie- 
ronim. 428) Hr. Wielborski Michał do kopalń na 
całe życie. 429) Hr. Wielhorski Mieczysław do ko- 
palń na lat sześć. 430) Wierzbicki Jan. 431) Wiń- 
ezo Mieczysław. 432) Wińczo Jąn. 433) Wińczo 
Seweryn. 434) Wrocki Wacław. 435) Wydżga Lu- 
dwik. 436) Wiszumirski Michał. 437) Wistieki Jan. 
438) Zakrzewski. 439) Zawadzki Piotr. 440) Za- 
rzecki Antoni. 441) Zaborowski Seweryn. 442) Za- 
leski. 443) Zahorski Napoleon. 444) Zahorski Mi- 
kołaj. 445) Zahorski Franciszek. 446) Zabiełło 
Stanisław. 447) Zienkowski Władysław. 448) Zień- 
kiewicz Józef. 1449) Zielonko Bazyli. 450) Zieliń- 
ski Jakób. 451) Znanierowski Feliks. 452) Zia- 
bieki Józef na wieczne wygnanie do Syberyi. 453) 
Zmosko. 454) Złotkowski Romnald, na 4 lata do 
ciężkich robót. 455) Zambrzycki Józef. 456) Za- 
charkiewiez Józef. 457) Żaba Michał. 458—464) 
Korsak Eugeniusz, Alojzy, Oktawian, Władysław, 
Konstanty, Bronisław i Platon, wszyscy na 6 lat 
do ciężkich robót. 465) Korsak Antoni. 466) Kor- 
sak Ryszard. 467) Korsak Adolf, wszyscy na 6 lat 
do katorgi. 468) Pluro Józef. 469) Benisłąwski 
Urban. 470) Benisławski Bronisław. 471) Czecho- 
wiez Arkadyusz. 472) Hłasko Ksawery. 473) Ku- 
łakowski Władysław. 474) Korbutt, na wygnanie 
da Syberyi. 475) Moll Jan. 476) Moll Aleksander. 
477) Dewalden. 478) Dewalden. 479) Wereszczyń- 
skr Michał. 480) Wasilewski. 481) Łukaszewicz. 
486) Grzybowski. 483) Paczyński. 484) Cytowicz. 
485) Zabłocki, wszyscy na 4 lata do ciężkich ro- 
bót. 486) Panasewicz, w aresztanekie roty. 487) 
Baur, w aresztanckie roty. 488) Czerwiński. 489) 
Wasilewski. 490) Wiszniewski. 491) Wojno. 492) 
Nieciecki. 493) Paszkiewicz, w sołdaty oreuburg- 
skich batalionów bez wysługi. 494) Gołyński Al- 
fons, na wieczne wygnanie do Syberyi. 495) Oziem- 
błowski Zygmunt. 496) Rezgol Jerzy, obadwaj na 
wieczne wygnanie do Syberyi. 497) Wierzbieki 
Józef, nad Amur do batalionów w sołdaty. 498) 
Giemusz Julian, nad Amur do batalionów w soł- 
daty. 499) Małenczyński Bolesław na wieczne wy- 
gnanie do Syberyj. 500) Dukalski Konstanty, nad 
Amur do batalionów w sołdaty. 501) Odrzywol- 
ski Leon, na lat 6 do ciężkich robót. 502) Ol- 
szewski Aleksander, na lat 6 do ciężkich robót. 
508) Jankowski Franciszek, na wieczne wygnanie 
do Syberyi. 504) Szadurski August, na 6 lat do 
ciężkich robót. 505. Zebrowski Konstanty na 4 la- 
ta do ciężkich robót. 506) Wojciechowski Michał. 
507) Kosyłowski Wiktor, obadwaj na 6 lat do 
ciężkich robót. 508) Ossowski Julian, na wieczne 
wygnanie do Syberyi. 509. Frąckiewicz Józef, do 
aresztanckich rot na 4 lata. 510. Kondratowicz 
Wincenty. 511) Werycho Wincenty, obadwaj w soł- 
daty. 512) Pluro Wincenty, 513) Czerkas Adam, 
obadwaj do aresztauekich rot na 4 lata. 514) Woj- 
ciechowski Onufry, na 12 lat do ciężkich robót. 
515) Guczewski Jan, nad Amur do batalionów 
w sołdaty. 516) Ławrynowicz Józef, na wygnanie 
do Syberyi. 517) Pusyło Adolf, do ciężkich robót 
ną 6 lat. 518) Hytowicz Stanisław, nad Amur. 
519) Hr. Plater Leon, do turemnego zamku przy- 
wieziony 24 kwietnia, rozstrzelany 27 maja. 520) 
Kibort Henryk, obywatel, aresztowany 23 kwie- 
tnia, zesłany w głąb Rosyi. 521) Kibort Broni- 
sław, aresztowany 23 kwietnia, obywatel, zesłany 
nad Amur. 522) Materno Bolesław, obywatel, are- 
sztowany 23 kwietnia, wygnany do Rosyi. 523) 
Bobrowicz Józef, aresztowany 23 kwietnia, zesła- 
ny do Syberyi. 524) Səy Manteufel Ryszard, dy- 
misyonowany rotmistrz, obywatel powiatu. lucyń- 
skiego, żesłąany na Syberyą, pozbawiony praw 
stanu. 


Anglia. 


Dzienniki niemieckie podają opis przyjęcia Ga- 
ribaldego w Southamptonie w Anglii, który tu po- . 
dług nich powtarzamy : 

Angielskie miasto portowe Southampton było w 
ostatnią niedzielę w niemałym ruchu, oczekiwano 
bowiem tego dnia co godzina przybycia parowca 
„Ripon“, na którym zoajdował się jenerał Gari- 
baldi. Z Londynu, Bristola, Newcastle - on - Tyne, 
Worcesteru i innych części Anglii przybyły do 
miasta deputacye, prócz tego, byli także reprezen- 
tanci różnych narodów. © godzinie 4ej po połu- 
dniu przybył „Ripon* do portu, gdzie pomimo zi- 
mnuego deszczu, który padał przez cały dzień, zgro- 
madziły się wielkie tłamy ludzi, którzy powitali 
Garibaldego zogromnym zapałem. Już o pierwszej 
godzinie po południu, skoro z Hurst-Castle zatele- 
grafowane przybycie statku „Ripon“, udało się 
kilka osób łodzią parową, która od nocy stała cią- 
gle w pogotowiu, naprzeciw statku dla powitania 
jenerała. Między temi osobami znajdowali się ksią- 
żę Sutherland, członek parlamentu Seely, deputa- 
cya Włochów w Anglii mieszkających i członko- 
wie reprezentącyi miasta. Kiedy deputacya ta przy- 
była na pokład „Ripona*, Garibaldi znajdował się 
w swej kabinie, do której przybyli tak się cisnęli, 
że tylko niektórzy do wnętrza dostać się mogli, 
podczas kiedy reszta zamknęła w najwłaściw- 
szem znaczeniu słowa miejsce do tego stopnia, 


trudach doszedłem do Rosiejny, nie zobaczywszy 
nieprzyjaciela. Pierwszy raz pod Jakobsztadt uj- 
rzeliśmy czaty kozakow, lecz te cofając się, nie 
broniły przeprawy przez Dźwinę; poszliśmy też 
ku wielkiej fortecy Dynaburg, której Francuzi na- 
próżno dobywali, gdyż 12,000 ludzi utraciwszy, 
zaniechać oblężenia musieli. Nasz korpus pod do- 
wództwem marszałka księcia Tarentu (Macdonald) 
wszedł do tejże nie utraciwszy jednego żołnierza, 
z jakiego względu Rosya poddała ten ważny puakt, 
nie jest mi wiadomo. 

Rozłożywszy obóz do pięknego miasteczka po- 
dobny, nasze szałasy były okryte blachami, wy- 


EE 


rzekłem — jestem posłuszny na rozkazy komen- 
danta. y i 
— Oto ten poczciwy chłopek — mówił dalej 
komendant — dał mi znać, że nieprzyjaciel się zbli- 
ża, i to w znacznej sile; zatem spiesz do klaszto- 
ru, zbierz ila możesz rekonwalescentów, uszykuj 
przed mostem, a ja zaraz tam nadbiegnę i wydam 
stósowne rozkazy. z 
Usłyszawszy to, kopnąłem się z miejsca, lecz 
w ciągu drogi zacząłem rozbierać te słowa... a 
przewidując gorącą rozprawę, uczułem mocne ser- 
ca bicie ... „Nieprzyjaciel idzie w znacznej sile,“ 
ciągle mi brzmiało w uszach, a przed oczyma 


twornie ręką angielską zdziałauemi, które w Dy-|stała śmierć albo niewola... Otrząsnąwszy się 


naburgu znaleziono. 

Pięć miesięcy niemal byliśmy wolni od napa- 
ści. Lecz gdy mrozy się zaczęły, a Napoleonowi 
jakoś nie szło w Moskwie, rozpoczęły się częstsze 
wizyty podjazdów nieprzyjacielskich. W ostatnich 
chwilach odwrotu, komenderowany zostąłem do 
miasta Iłukszty, dla odprowadzenia chorych do 
tamecznego szpitala w klasztorze XX. Franciszka- 
nów, 13 wiorst od Dynaburga położonego. Ledwo 
stanąłem, zameldowałem się komendantowi miasta, 


. 


porueznikowi Racięskiemu, który właśnie rozma- | szcze 
wiał z jednym z okolicznych włościan, a ujrza- |ścignąć Francuzom .. 
„Miło mi widzieć towarzysza |i nasi są niedaleko ... 


wszy mię, powitał : 


broni, ale wręcz powiem WPanu, że przybywając 


że w danej okazyi nie zrobisz wstydu 


— Nie zawiedzie się pan porucznik — od- 


jednak z tego wewnętrznego niepokoju, jak na 
żołnierza przystało — wpadłem do komendy, ka- 
załem broń opatrzyć; potem do szpitala, lecz tam 
znalązłem czterech tylko zdatnych do boju i je- 
dnego felczera. Sprawiwszy rozkaz, gdym stanął 
u mostu, zastałem już komendanta, pana Ra- 
cięzkiego, który żołnierzy w te słowa zagrzewał: 
„koledzy! nie wątpię o waszem męztwie, znanem 
mi z pierwszej kampanii pod murami Torunia, 
pod Żarnowcem i Górą; dziś popiszemy się je- 
lepiej — i niedamy się w waleczności prze- 
. Nieprzyjaciel nadciąga, ale 


— Ta usłyszałem okrzyk żołnierzy: Niech żyje 


żleś | porucznik Racięzki! Komendant kazał mi zrotować | 


Zaraportowałem mu, 


jaciel ma podobnoś cztery szwadrony kawaleryi; 


że mamy ośm rot po trzech | wyprawia na. chór ze czterema lu 
ludzi. — To dosyć! — odrzekł porucznik. Nieprzy- |wa u drzwi kościelnych... 


my mamy mury przed sobą, nie nam nie zrobi. 

Ledwo wyrzekł — aż tn się rozległ głos trąbki 
kawaleryjskiej, posypały się strzały— iszeregi nie- 
przyjacielskie zagrzmiały okrzykiem: Hura! 

— QOdpowiedzieliśmy salwą. 

Jazda galopem uderza — kilkunastu dragonów 
z konia się wali— szeregi w tył się cofają, żeby 
z większym impetem natrzeć. 

Było tego po. trzy razy, zawsze bezskutecznie, 
bo ogień nasz był celny i na bliski dystans. Wre- 
szcie usłyszeliśmy komendę: Z łoszadz! 

I cały szwadron spieszonych dragonów szedł ku 
nam z nastawionym bagnetem. 

To już nie przelewki! 

Porucznik zakomenderował : prawo w tył! i.po- 
prowadził nas na cmentarz XX. Franciszkanów; 
gdzie zaparłszy furtkę, żwawym ogniem przyjęli- 
smy nacierających. 

Walka trwałą ze trzy kwadranse; zasłonięci mu- 
rem, nie mieliśmy ani rannych, ani zabitych... Lecz 
gdy nowe siły przyszły w pomoc nieprzyjacielowi, 
straciliśmy nadzieję wyjścia cało z tej tarapaty... Mi- 
mo iego żołnierz dobrze się trzymał i nie na oślep 
strzelał.. Widząc się jednak otoczonym z frontu i obu 
boków, nieulękniony Racięski,: zaklina, żeby jeszcze 
chwilkę się trzymać, bo na sukurs idą nam huza- 
ry Yorka... Nie wiem, zkąd sobie uroił tych huza- 
rów— ale to pewna, że widząc nieprzyjaciela gotu- 
jącego się do szturmu, każe nam cofać się do ko- 
kościoła Franciszkanów; obsadza przystępy ; mnie 

Eai zresztą sta- 


Komendant rosyjski Biedroga, z którym pozna- 


jomiłem się później w Pułtawie, nie chcąc nadar- 
mo tracić żołnierza, przysłał przez chłopa nastę- 
pnej treści bilecik: 

„Mości panie poruczniku! zachwycasz mię swoją 
„walecznością, lecz usiłowania twe nadaremne; 
„poddaj się — zostawię Wpanu i żołnierzom wszy- 
stko, eoich jest, prócz broni.“ 

Chłop, który przyniósł kartkę, dostał odpowiedż: 
iż nie ma mocy, któraby żywcem pojmać potrafi- 
ła oblężonych. Po tej odpowiedzi Racięski udał się 
do ołtarza, kląkł i rzekł: „Boże, przysięgam ci, 
że się nie poddam, choćby się mundur na mnie pa- 
lit.“ W tem się okropny ogień strzelby rozpoczyna; 
biliśmy się jeszcze godzinę, aż do zmroku, broń 
nasza była rozpaloną. Dotychczas zostawaliśmy 
wszyscy w tym samym stąnie zdrowia, co przed 
rozpoczęciem bitwy. Nieprzyjaciel po edebranej 
odpowiedzi, najgwałtowniejszy szturm przypuszcza, 
rad kul zdawał się, iż wszystk'm bieg życia przetnie, 
atoli tylko jeden kapral, którego do najwaleczniej- 
szych liczyć można, poległ. 

Jużeśmy byli bez wszelkiej nadziei — jnż noe 
zapadła, gdy w tem zgiełk powstał w szeregach 
nieprzyjacielskich... Batalion piechoty pod komen- 
dą majora Krassen nadciągnął z pomocą i ocalił 
nas. Trwoga nieprzyjacielska zostawiła nam 30 
jeńców, jednego walecznego oficera, co szedł wy- 
rębywać drzwi, mnie 100 rubli zdobyczy i lekką 
ranę. Porucznik Racięski, również lekko raniony, 
odniósł w zyska sławę dzielnego żołnierza... 


CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1864. 
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że jenerał zaledwie mógł się z kabiny wydostać. 
Po krótkiem a serdecznem powitaniu z księciem 
Southerlandem i panem Seelym, którym powiodło 
się dostać do małej izdebki, Garibaldi udał się do 
salonu, aby tu powitać resztę przyjaciół. Miał on 
na sobie zupełny mundur włoskiego legionu, w ja- 
kim go zwykle portretują; jest prawie średniego 
wzrostu, ale nabita postać i szerokie plecy nadają 
mn wyraz fizycznej siły i czynności, której go na- 
wet pozbawić nie mogło kalectwo. Rysy jego twa- 
rzy mają prawie smutny wyraz, który się jednak 
podczas mówienia, szezególniej językiem włoskim, 
nadzwyczajnie ożywia; w oczach zaś wyraz ujmu- 
jącej uprzejmości, którego opisać nie podobna. 

W salonie powitał przyjaciół jak najserdeczniej, 
ale zarazem, jak zauważano z godnością, tem bar- 
dziej, że zawsze chwalono prostotę w jego zacho 
waniu się. Syn Menotti był z nim. Prócz nigo to 
warzyszą jenerałowi dwaj sekretarze Bosco i Lu. 
geso, pułkownik Chambers i Włoch lekarz. 

Usiłowania osób, którym chodziło o nakło 
nienie Garibaldego, aby pierwszą noc na angiel- 
skiej ziemi zamiast u burmistrza miasta Southam- 
pton pana Brinton albo u pana Seely, u nich spę- 
dził, przedewszystkiem dały powód do rodzaju 
rozprawy. Okazało się przytem, że osoby, które 
były za tem, aby Garibaldi zamiast u burmistrza, 
u niejakiego Richardsona nocował, w sobotę wno- 
cy najęły statek, który popłynał naprzeciw Gari- 
baldego przewożąc mu zaproszenie do p. Richard- 
sona, które jenerał przyjął za poradą pułkownika 
Chambersa. Za tem dłuższy czas ważyło się u ko- 
go Garibaldi stanie, a co chwila zmieniały się pro- 
jekta, dokąd Garibaldi na usilne nalegania pana 
Seely, nie oświadczył, że się udaje do burmistrza 
miasta Southamptonu, co też wielkiemi przyjęto 0- 
klaskami. Stało się to prawie w chwili, kiedy „Ri- 
pon* zawinął do porta, którego brzegi obsadziły 
gęsto nieprzejrzane tłumy ludzi. 

Garibałdi udał się więc na pokład, a w chwili, 
kiedy się ukazał, odezwał się okrzyk powietrzem 
wstrząsający i trwający dotąd, dopókąd okręt nie 
przybił do brzegu. Garibaldi odpowiedział powie- 
wając czapką. W przystani czekał p. Richardson 
w czerwonej garibaldowskiej koszuli, wiele osób 
wystąpiło w barwach włoskich, kobiety po najwię- 
kszej części były w czerwonych kubrakach. Teraz 
przybył burmistrz Southamptonu Brioton na pokład 
i powitał jenerała w tych mniej więcej słowach: 
Dumny jestem, że mogę Cię powitać w Southam- 
ptonie i pewny jestem, że to urzędowe powitanie nie 
tylko u mych współobywateli w Southamptonie, lecz 
u całego narodu angielskiego serdeczny znajdzie 
odgłos. Imię Twoje jenerale jest wyrazem 8woj- 
skim w W. Brytanii, wszędzie bowiem słyszał na- 
ród o Twoich patryotycznych czynach i szlache 
tnych usiłowaniach około pomyślności twej ojczy- 
zny. Pełne zapału przyjęcie w Southamptonie jest 
tylko przygrywką do tego, co Cię czeka w podró 
ży po Anglii— Burmistrz zakończył zaproszeniem 
gościa do swego domu, na które Garibaldi odpo- 
wiedział uściśnieniem ręki i następującemi słowy: 
„Dziękuję Panu za uprzejme przyjęcie i z wdzię- 
cznością przyjmuję zaproszenie.“ Poczem jenerał 
opuścił statek, a w otwartym powozie pojechał 
przez miasto do mieszkania burmistrza. Po wszy- 
stkich ulicach przyjmowano go z najserdeczniej: 
szym zapałem, a chociaż to była niedziela, jednak 
we wszystkich kierunkach pozawieszane były bande- 
ry. Zanim Garibaldi opuścił statek „Ripon*, dał 
rodakowi i dawnemu swemu przyjacielowi Negre- 
temu swistek papieru, na którym napisał ołów. 
kiem te słowa: Cari amici, desidero non aver di- 
monstrazioni politicali, G. Garibaldi,— Kopra tut- 
to non eccitare dei tumulti. (Drodzy przyjaciele nie 
życzę sobie żadnych politycznych demonstracyj; 
przedewszystkiem nie róbcie żadnych zbiegowisk). 

Podróż z Gibraltaru do Southamptonu była spo- 
kojna; w wieczór przed przybyciem do Southam- 
ptonu wyprawili podróżni na statku „Ripon* ban- 
kiet dla jenerała, podczas którego na toast za Je- 
go zdrowie wniesiony odpowiedział, że zawdzię- 
cza życie Anglii, krajowi który uważa za ojczy- 
znę wolności i nadziei uciśnionych we wszystkich 
częściach świata. i 

Na poniedziałek ułożony już byl program. Ulice 
będą ustrojone w chorągwie, zadzwonią wszystkie 
dzwony. O godzinie 12tćj wyjedzie szereg powo 
zów z członkami rady miasta, w ostatnim otwar- 
czterokonnym powozie burmistrz z Garibaldym. 
Orszak ten uda się przez wszystkie główniejsze 
ulice Southamptonu do ratusza. Tu wręczony bę- 
dzie jenerałowi adres, na który odpowie; poczem 
obiad u burmistrza. : > 

Za jeden z główniejszych powodów podróży 
Garibaldiego do Anglii podają to, że jenerał chce 
się oddać w kuracyę sławnemu lekarzowi Drowi 
Fergusonowi, aby się wyleczyć z okulawienia, za 
nim ono stanie się chronicznem. 

O uroczystości poniedziałkowej czytamy nastę- 
pujący opis: ? : 

W- poniedziałek przyjmowali mieszkańcy i rada 
miasta Southamptonu poniekąd urzędowo w ratu 
szu jenerała. W mieszkaniu burmistrza, u którego 
z wielkiem zadowoleniem mieszkańców stanął 
Garibaldi, poczynione były najświetniejsze przy- 
gotowania na przyjęcie gościa i jego towarzyszy. 
Zaraz po zachodzie słońca oddalił się Garibaldy 
podług swojego zwyczaju z towarzystwa, a skoro 
świt był już na nogach. Długo przedtem zanim 
się ze snu pubudzili mieszkańcy, jenerał już był 
wyjechał od nikogo niepostrzeżony, bo prawie ni- 
kogo nie było jeszcze na ulicach i odwiedził kil 
ku przyjaciół, którzy go zeszłego wieczora byli 
powitali. Przed 9tą godziną powrócił do mieszka- 
nia burmistrza a pogodzinie 10téj przybyli powo- 
zami ezłonkowie rady miejskićj. Około domu, w 
którym mieszkał Garibaldi, zgromadził Się tłum 
ludu, zapełniający okrzykami powietrze ile razy 
jenerał zbliżył się do okna; o godzinie 1ltej pa: 
nował zapał nie do opisania, kiedy Garibaldi w 
towarzystwie burmistrza 1 syna wsiadł do otwar- 
tego powozu. Przed orszakiem powozów szła: mu- 
zyka grająca hymn Garibaldego. W.oknach wszy- 
stkich domów pelno było widzów, zewsząd powie- 
wały chustki, a okrzyki głuszyły muzykę. Gari- 
baldi w mundurze włoskiej legii był widocznie 
rozezulony i nieprzestawał kłaniać się na wszyst- 
kie strony. 

W wielkiej ludżmi nabitaj sali ratuszowej, przy. 
jęcie było również pełne zapału, kiedy Garibaldi 
podpierając się laską, kulejąc, powoli postępował 
wąskiem miejscem dlań zostawionem , aby zająć 
po prawej ręce burmistra miejsce dlań przezna- 
czone. Kiedy po kilkakrotnych objawach zapał 
ucichł, powstał burmistrz i przemówił do zgroma- 
dzenia. Przedstawił on obywatelom i obywatel- 
kom Anglii Garibaldego , poczem znów nastąpiły 
dluższe okrzyki, podczas których Garibaldi po- 
wstawszy kłaniał się zgromadzonym. Burmistrz 
wspomniał potem 0 celu zgromadzenia t. j. 0 wrę- 


czeniu adresu Garibaldemu i zwróciwszy się do 
jenerała przemówił w te słowa: 

„Uczucia wyrażone w tym adresie podziela ca- 
ła ludność tego miasta, a nawet śmiało tu powie 
dzieć mogę cały naród Wielkiej Brytanii. Długo 
przypominać sobie będziemy ten Świetny dzień, 
kiedy po raz pierwszy wstąpiłeś Pan na ziemię 
miasta Southamptonu, które uważa się bardzo za- 
szezycone tem, że było pierwszem, które serdecz- 
nie powitało najszlachetniejszego i najbezintereso- 
wniejszego patryotę naszego wieku. Imię twe je- 
nerale w całej Anglii jest znanym, jakby naszym 
własnym wyrazem; w chacie, w domu mieszczań- 
skim, w pałacu, dzielność Twa i bohaterskie po- 
święcenie się są przedmiotem powszechnego po- 
dziwienia. Przemawiojąc do Ciebie jenerale , pa- 
trzę na Cię jako na króla pomiędzy ludźmi (ogro- 
mne oklaski), jako na króla niekoronowanego. 
Jenerale! jeżeli przyjdzie dzień, a oby był jeszcze 
bardzo dalekim! — w którym dopełni się: twoje 
wielkie posłannictwo na ziemi, to spodziewamy 
się i wierzymy, że będziesz nosił koronę nie zni- 
komą, której blask nigdy nie zgaśnie.“ 

Głośne oklaski, które kilka razy przerywały 
mowę, nastąpiły i w końcu jej Garibaldi wstał, 
a aktuaryusz miasta p, Deacon odczytał kiedy się 
nciszyło następującz adres : 

Do jenerała Garibaldego. Panie! My burmistrz, 
rajcy gminni i obywatele miasta Southampton, 
chwytamy w zgromadzonej radzie za sposobność 
odwiedzin Twych Anglii, aby wyrazić głębokie u- 
czucie, jakie mamy dla Twego publicznego i pry- 
watnego charakteru i nasze wysokie poważanie 
usług, które oddałeś sprawie wolności i niepodle- 
głości swojej ojczyzny. Zyczymy sobie także po- 
witać Cię serdecznie w chwili, kiedy przybyłeś do 
naszego kraju, zarazem Cię zapewniając, że po- 
czytajemy sobie to za znakomity zaszczyt, że je- 
steśmy pierwszą gminą, która Cię przyjmuje na 
brzegach Anglii. Sława Twych wielkich i boha- 
terskich czynów już Cię poprzedziła. Imię Gari- 
baldego szanowane i czczone jest we wszystkich 
domach Anglii, a Twój bezinteresowny charakter 
długo już był przedmiotem powszechnego podzi- 
wienią. Dowiedziawszy się, że głównym powo- 
dem Twoich odwiedzin Anglii jest polepszenie 
Twego zdrowia, że w pośród współczujących przy- 
jaciół w krótce je odzyskasz, i że pod opieką Bo- 
ską, która Cię ochraniała w tylu niebezpieczeń- 
stwach i przeciwnościach, drogie Twe życie długo 
się zachowa, dla popierania wielkiego celn, któ- 
remu było poświęcone. 

Dan pod naszą gminną pieczęcią d. 25 marca 
1864. — G. Brinton, burmistrz.“ 

Garibaldi skłonił się i przez kilka minut dopo 
kąd nie ustały oklaski i okrzyki, pozostał w tej 
postawie. Wreszcie przemówił z głębokiem wzru 
szeniem i wybitnym cudzoziemskim akcentem, z któ- 
rego widzieć można było łamanie się z trudno- 
ściami angielskiej wymowy, głosem donośnym i 
wyrażnym : 

„Nie po raz pierwszy to odbieram dowody współ- 
czucia angielskiego narodu, a dowody te odebrałem 
nie tylko w słowach lecz i w czynach. (wielkie 
oklaski) Mogłem poznać to współczucie w róźnych 
okolicznościach życia, a szczególniej w r. 1860, 
w którym bez pomocy angielskiego narodu nie by- 
libyśmy mogli dokonać czynów, których dokona- 
liśmy w poładniowych Włoszech. Naród angielski 
zaopatrywał nas w broń, w ludzi, w pieniądze — 
dopomagał on potrzebom ludzkiej rodziny w jej 
dziele wolności. To co naówczas o nas mówił i 
dla nas zrobił, zasłaguje na wieczną wdzięczność 
włoskiego narodu. Ażeby odpowiedzieć na szla- 
chetne i wspaniałomyślne słowa burmistrza, oświad- 
czam, że nie poświęciłem jakiejkolwiek części swo- 
jego życia; sądzę, żem tylko eośkolwiek wypeł- 
nił mej powinności i powinności każdego czło- 
wieka, Kończę, dziękując szczerze za wasze wspa- 
niałomyślne współczucia i powitanie, jakie mi dzi- 
siaj zgotowaliście.* k 

Nie podobna opisać zapału, z jakim przyjęto te 
słowa. Było jeszcze kilka mów, po których roze- 
szło się zgromadzenie wśród okrzyków na cześć 
syna Garibaldego, burmistrza, p. Selly, Włoch itd. 
Kiedy Garibaldi wychodził z sali, wszyscy się ci- 
snęli, aby mu dłoń uscisnąć. Przy odgłosie piet- 
nastu dział, których grzmot zagłuszały prawie 
okrzyki ludu, udał się Garibaldi w towarzystwie 
p. Seely na pokład „Safira* który go odwiózł do 
Cowes. $ 

Od uczty, którą w piątek chciało dać na cześć 
gościa miasto Southampton, Garibaldi się wymó- 
wił. Do soboty zabawi u p. Seelego; poczem uda 
się do Londynu, gdzie stanie o drugiej po poła- 
dniu. Ta będzie przez tydzień w gościnie u księ- 
cia Southerlanda. 

Lord burmistrz edinburski zaprosił Garibaldego 
do stolicy szkockiej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 9go kwietnia. Część Kolegium Jagiel- 
lońskiego mająca być przebudowaną a oraz zastógo- 
waną do całości budowy, została juź po dół roze- 
braną. Odbudowanie jej nie jest jeszcze puszczone w 
przedsiębiorstwo, lubo życzyćby należało, aby mogła 
stanąć w ciągu jednego lata. Ponieważ dla utrzyma- 
nia rozmiarów zewnętrznych odpowiednio do podziału 
całości, wrota główne muszą być cokolwiek posunięte, 
zatem kapliczka S. Jana Kantego będzie nieco cofniętą 
w głąb, pokój zaś jego mieszkalny utrzymanym zosta- 
nie jak dotąd, lecz zrobi się przez to o tyle głębszym, 
Herby nad wrotami głównemi winny być osłonięte, by 
nie ucierpiały od zrzucanych cegieł, a ponieważ wy- 
padnie herby te nieco dalój posunąć, to raczej wy- 
jąćby je wcześniej należało, by je od uszkodzenia 0- 
calić. 

— W d. 4 kwietnia znaleziono w Warszawie w 
domu pewnego oficera rosyjskiego wieczorem służącą 
17 letnią Annę Stępniakowną przestrzeloną w piersi, 
lecz jeszcze przy życiu. Gazeta policyjna ogłasza, 
że dziewczyna ta sama sobie życie odebrała pod nie- 
obecność oficera, do którego mieszkania weszła. 

— Zwłoki zmarłego w Dreznie przed kilkoma mie- 
ciącami powieścio-pisarza i dramatyka Józefa Korze- 
niowskiego sprowadzono do Warszawy w d. 5 kwietnia 
pociągiem kolei żelaznej i z dworca kolei odwieziono 
na cmentarz powązkowski, gdzie rodzina zmarłego za- 
mierza mu wystawić nagrobek, do którego p. Oskar 
Sosnowski wykonywa popiersie w Rzymie. 

— Jeden z synów Elektora Heskiego książę Fryderyk 
Hanauski wystawił był różnemi czasy w Berlinie weksle na 
75,000 talarów, a potem gdy nadszedł termin wykupienia 
ich, wyniósł się do Kassel. Wierzyciele nadaremnie pro- 
wadzili proces w Kasselu, a nawet chcieli wchodzić 
z Elektorem w układy, lecz ten odrzucił wszelkie 
propozycye w tym względzie. Gdy się nie w Kasseln 
nie dało zrobić, wierzyciele wyrobili sobie w Frank- 
furcie wyrok egzekucyjny, & gdy książę Fryderyk 


żenia dochodów przeszło o 3 miliony fst. Propo- 
nuje on na przyszłoroczny budżet wydatki na 
66,890,000 fst., dochody na 69,460,000 fst., zatem 
zwyżkę na 2,430,000 fat. Wnosi zaś znaczne zni- 
żenie ceł zbożowych , 


podatku od aseknracyi ogniowej, a mimo tego zosta 
je mu zwyżki 238,000 fst, którą chce mieć w 


zapasie. Przedstawienie to przyjętem zostało wielo- 
krotaemi oklaskami. ‘ 


zes gabineta zastępować go będzie. Królewiez wró- 


tykuł długi, przypisywany jenerałowi szwedzkiemu 
Hazelius, który wątpi, aby Duńczycy mogli się 


obiegający w tutejszych sferach związkowych za- 
nie pod zastrzeżeniem, że konferencya nosi na 80- 
bie cechę wolnej i żadną podstawą nie związanej. 
do uczestniczenia w obradach i otrzymać instruk- 
cye stosowne do biega układów. P. Beust nwa- 


żany jest za przyszłego reprezentanta Związku. 


6 bm. po południu: Bombardowanie Sonderburga 
na nowo wczoraj rozpoczęte. Dzisiejszej nocy przy- 


rego nieprzyjaciel założył parallelę w odległości 


li Krieger odpłynęli wezoraj Z Lubeki do Londynu. 


przybył do Frankfurtu przed pół rokiem, wsadzili go 
do kozy za długi. Wtedy Elektor kazał syna swego 
ogłosić za marnotrawnika i oddać go pod kuratelę. 
Kurator wytoczył wierzycielom proces, by wydostać 
księcia, który trzymany był pod strażą w jednym z 
pierwszych hoteli frankfnrekich, a ponieważ wierzycie. 
le płacili tylko taksę prawem przepisaną na utrzy- 
manie dłużnika, przeto ten półroczny pobyt księcia 
Fryderyka w hotelu frankfurckim , grube kosztował 
Elektora pieniądze, gdyż syn nie szczędził niczego, że- 
by sobie uprzyjemnić areszt. Teraz kurator przegrał 
proces przeciw wierzycielom przed sądami w Frank- 
furcie, a książę Fryderyk pozostał nadal w kozie. 

— Dnia 8go kwietnia padął od samego rana obfi- 
ty śnieg bez przerwy i przes'ał dopiero ku wieczoro- 
wi pokrywszy zupełnie okolicę całą, barometr opadł 
o godzinie 26j po południu na 327407, o godzinie 
10tój wieczór podniósł się na 327,31, a o Gtćj rano 
9go na 327,82; najniższa temperatura była — 10,8, 
najwyższa -+ 0,3, (wieczór), wiatr słaby najczęścićj 
zachodni zbaczający ku północy, rano -9go o godzinie 
6téj temperatura powietrza — 0,3 R. 

— Jutro w niedzielę dnia 10go kwietnia, S. Eze- 
chiela; w poniedziałek dnia 11go kwietnia, S. Leona 
papieża. 


"PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


jedzie dziś do Hagi i Rotterdamu. 
Londyn 7 kwietnia. Z Newego Jorku dono 


na kilku punktach. 


podatek lub kilka z istniejących zniżonych zosta 


tylko wzrost dobrego bytu i znaczne ciągle zmniej. 
szanie się nędzy klas roboczych, a stąd powię 
kszanie się konsumcyi, nietylko przybytek ludno 


Tryest 8 kwietnia. Przyjęcie deputacyi me- 
ksykąńskiej i korony cesarskiej przez Arcyks, Mą- 
ksymiliana nastąpić ma w niedzielę o 10ej rano; 
inne deputacye (z Tryestn i miast Wybrzeża) przed- 
stawią się po 12ej. 

Berlin 8 kwietnia. Staats- Anzeiger donosi z 
Apenrade (powyżćj Sundewitta) z5go : Zdaje się, 
że Duńczycy zamierzyli uderzyć na miasto. Ponie- 
waż z małćj flotylli nieprzyjacielskićj mającćj na 
pokładzie tysiąc ludzi, sta ludzi wylądowało w 
zatoce Gjenu, wysłano jeszcze tćj samój nocy 
wojsko, w skutku czego nieprzyjaciel zamiaru za- 
piechał. W Jatlandyi wojska pruskie na drodze 
do Horsens. i pod Konstantią, a pod Friedericą 
Austryacy mieli kilka utarczek patrolowych z Duń- 
czykami. 

Drezno 5 kwietnia. Rząd cofnął uchwalony już 
przez Izbę deputowanych postulat powiększenia 
wojska o 2000 ludzi, a tylko ntrzymał żądanie 
powiększenia liezby oficerów o 59. 

Londyn 7 kwietnia w nocy. Na interpelacyę 
lorda Shaftesbury w Izbie wyższej odrzekł lord 
Russell: Nie masz urzędowych doniesień o bombar- 
dowaniu Sonderburga, jakoby bez uprzedzenia pro- 
wądzonem; dla tego minister zastrzega sobie zda- 
nie swoje. Lord Grey pragnie, aby rozprawy nad 
kwestyą duńską odbyły się w przyszłym tygodniu. 
Russell nie ma nie osobiście przeciw temu. Glad- 
stone składa przedstawienie finansowe, które daje 
rocznej zwyżki 2,352,000 funtów sterl. mimo zni- 


podporę; z oklaskami też przyjęto finansowe przed- 
stawienia kanclerza skarbu. Obok dymisyi Stans- 
felda i wejścia do gabinetu lorda Clarendona, 
budżet Gladstona także wiele dodaje mocy gabine- 
towi palmerstońskiemu. 

Na interpelacyę względem bombardowania Son- 
derburgu odpowiadają ministrowie angielscy, że 
niemają urzędowego o tem zawiadomienia, co 


w jaką sprawę. Rok przeszły kilka nastręczył 
przykładów takich wybiegliwych odpowiedzi mi- 


może .... 


do narad nie będą przed końcem kwietnia gotowe, 


do Londynu, zdawałby się wskazywać, że rychlej 
zaczną się konferencye. 
aby p. Quaade mógł na długo w tak ważnej chwili 
opuszczać stolicę, jeżeli nie po to, aby przybyć 
na konferencye. 

Byłoby dziś przedwczesnem powtarzać te wszy- 
stkie przypuszczenia, jakiemi napełnione są dzien- 
piki niby dobrze informowane o programie konfe- 


różnych opłat stęplo- 
wych, cła od cnkrn i słodu, podatku dochodowego, 


Kopenhaga 6 kwietnia. Pod nieobecność mi- 
nistra spraw zagranicznych Quaade, Monrad pre- 
mniemać, aby instrakcye każdego pełnomoenika 
cit wezoraj. Parowiec holenderski „Rembrandt“, 
przytrzymany z powodu naruszenia blokady pod 
Swinemtinde, przybył tataj. 

Stokolm 6 kwietnia. Post Tidningen sztokolm: 
ska przedrukowała z wczorajszej Flyveposten ar 


trzymać pragnie każdy z kontrahentów, nie są nie 
przeniknioną tajemnicą. Masiały się one zdradzić 
tu i owdzie; dotąd jedno tylko stanowisko Rosyi 
jest zupełnie nieznane. 
jeszcze pełnomocnika. We czwartek na zwykłem 
długo utrzymać w ckopach dyppelskich i na wy- 
spie Alsen. (Jest to mylny telegram, a raczej pod- 
robiony. Już w Czasie z d. 6 bm. jest w Przeglą- 
dzie mowa o tym artykule jenerała Hazeliusa, a 
który przeto o wiele jest dawniejszym. R. Cz.) 

Frankfurt 7 kwietnia wieczór. Na dzisiejszem 
posiedzenin zgromadzenia związkowego nie ważne- 
go nie zaszło. Oczekiwany wniosek badeński wzglę 
dem dania instrukcyi reprezentantowi związkowe 
mu na konferencyi, nie został postawiony. 


Frankfurt 8 kwiet. (Pr.) Wniosek wydziałowy 


wczoraj telegrafowanego wnosićby można, że Ba- 


lecz owszem domaga się oderwania księstw od 
Danii i uznania domu augustenbargskiego. Sakso- 
nia również dotąd niepozyskana dla planów au- 
stryackich, a Baden ma iść, jak słychać, za popę: 
dem Prus, coby także wzmocniło w Bundestagu 
partyę pragnącą oderwać księstwa, jeźli prawdą 
jest, jak wieść niesie, iż p. Bismark pozornie tylko 
popiera hr. Rechberga w myśli utrzymania całości 
monarchii duńskiej, lecz uboeznie starać się bę- 
dzie o zwichnienie konferencyi lub przynajmniej 
utradzenie jej. 

National Ztg w artykule wstępnym zamieszcza 
list z Frankfurtu, który utrzymuje, że między po 
lityką austryacką a pruską zaszła pewna niezgoda 
pod względem księstw. Potwierdza ten korespon. 
dent, że p. Bismark w ogóle przyjął zasadę po- 
stawioną przez Francyę co do głosowania po- 
wszechnego i miał to już oznajmić posłom zagra- 
nicznym. Wszelako nie cheą Prusy użyć formy 
przez Franeyę zalecanej, leez tylko zażądać głosu 
stanów. Tymczasem wbrew temu pruski komisarz 
w Szlezwiku nie dozwolił zebrać się notablom 
w Flensburgu, gdzie chciano zanieść podanie do 
konferencji. 

Tymczaasem pragną Prusy zdobyć Dyppel i 
Alsen. Oprócz przybliżania się ku okopom, arty- 
lerya nieprzerwanie ostrzeliwa cieśninę odłącza- 
jącą Alsen od Sundewittu, aby niedopuścić się u 
saądowienia się tam statków duńskich. Podobno 
Prusacy pragną pod osłoną artyleryi swojćj prze: 
rzucić się na wyspę. 

Indépendance Belge od czasu do czasu nie żle za- 
wiadomiona o rozmaitych epizodach sprawy tronu 
meksykańskiego, zapewnia, iż Areyksiążę Maksy- 
milian nigdy nie podpisał ani też: nie przyjął w 
zasadzie aktu przesłanego mu z Wiednia do Mira- 


leca wzięcie udziału w konferencyi, ale wyraźnie 
zastrzega, że Związek wysyła pełnomocnika jedy- 


Wysłannik Związka ma być upoważniony jedynie 


Hamburg 7 kwietnia. Z Kopenhagi donoszą 


szło do żwawego starcia się forpoezt, podczas któ- 


około tysiąca łokci od okopów na lewem skrzydle. 

Hamburg 8 kwietnia. Dzisiejsze Hamb. Nach- 
richten donoszą : Zgromadzenie księży holsztyńakich 
w Neumdinster, których było 60, zgodziło się na 
uchwały członków stanowych. — Rozporządzenie 
rządu krajowego holsztyńskiego, wydane do władz 
policyjnych, nakazuje surowy nadzór nad komu- 
pikacyami z Danią. — List z Kopenhagi w H. Nachr. 
twierdzi, że Dania odpycha wszelką propozycyę 
głosowania powszechnego. — Okręt liniowy „Fre- 
derik VII* odpłynął na południe. 

Hamburg 8 kwietnia. (Pr.) Doniesienia z Ko- 
penhagi z dnia dzisiejszego mówią, że zwiększa 
się obawa rychłego upadku Dyppel. Minister Qaaade 


Amsterdam 8 kwietnia. Książe Napoleon od- 


szą 24 marca: Skonfederowani zatoczyli w waro- 
wni Sumter sześć dział gwiotowych i ukończyli 
budowę jednego okręta pauceraego. Jest mniema- 
nie, że się gotuje wtargnięcie do kraju Kentucky 


Budżet angielski przedłożony parlamentowi we 
czwartek, będzie jedną zapewne z silnych podpór 
utrzymujących gabinet Palmerstona. Już to rok 
po rok minister skarbu Gladstone chlubi się rzad- 
kiem w obecne czasy w Europie dziełem, że do- 
chody jego administracyi przewyższają wydatki, 
a obok tego rok rocznie ubywa Anglikom jakiś 


je. Przyczyną tego tak świetnego stanu jest nie- 


ści, nietylko uproszczenie zarządu skarbowego, 
łatwość poboru podatków i coraz regularniejszy 
wpływ onych, ale obok tych przyczyn administra- 
cyjnych i wewnętrznych, przyczyną dobrego stanu 
finansów angielskich jest pokój. Polityka pokojo- 
wa Anglii odbija się na jej wewnętrznych stosun- 
kach bardzo moeno w obec wytężonych uzbrajań 
się na stałym lądzie od wielu lat w zwyczaj lab 
potrzebę weszłych, a nawzajem stan finansowy 
kraju zwykł tam wypływać na kierunek polityki 
rządu, na byt lub upadek gabinetu. Tym razem 
niewątpliwie znaczną w budżecie znajdzie gabinet 


zwykłem jest, ilekroć chcą uniknąć wdania się 


nistrów angielskich. Kiedy nie cheą o czem wie- 
dzieć, nigdy nie wiedzą. Odpowiedź lorda Rasella 
na interpelacyę lorda Shaftesbury służy zawsze 
za wskazówkę, że gabinet angielski uchylić pra- 
gnie to wszystko, coby mogło u stron walczących 
budzić nadzieję lub niechęć, albo w czemkolwick 
zdradzać istotną myśl gabinetu. Myśl ta zaś zwró- 
cona jedynie ku temu, aby zakończyć wojnę: na 
konferencyi się pokaże, w jaki sposób nastąpić to 


Mniemano, że konferencya nie zdąży na 12go 
b. m. Za France twierdzi, że kroki przygotowane 


a tymczasem wyjazd ministra duńskiego Quaade 


Wątpić bowiem należy, 


rencyi. Programu nie masz, a jest tylko punkt 
wyjścia t. j. traktat londyński. Nie możemy nawet 


były niewzruszenie naznaczone; są one zapewne 
tylko względne, lubo główne zasady, jakich się 


Bundestag nie wybrał 


swem posiedzeniu zajmował się wszystkiem, prócz 
konferencyą londyńską. Z artykułu Baier. Zeitung 


warya nie przeszła weale do obozu austryackiego, 
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mare. „Cesarz austryacki — mówi dalej Zndćpe- 
pendace — żąda od Arcyksięcia zupełnego zrzecze- 
nia się wszelkich praw do korony Habsburgów; Ar- 
cyksiążę zaś równie stanowczo żąda, ażeby tak on 
sam, jak jego następcy, skoroby nie panowali nad 
Meksykiem, odzyskali zwoje prawa następstwa 
w Austryi. W Tuilleriach Cesarz miał okazać wiel- 
kie niezadowolenie z powodu tych nieporozumień. 
Ks. Grammont nie ukrywał podobno w Wiedniu, o ile 
w teraźniejszości i w przyszłości przedłużenie ca- 
łej sprawy mogłoby niekorzystnie wpłynąć na sto- 
sunki między Austryą i Francyą. Mimo tego ga- 
binet wiedeński miał przy swoim obstawać. Je- 
dnak podczas kiedy między Wiedniem i Paryżem 
toczyły się układy, Cesarz Napoleon przesłał do 
Miramare depeszę, którą zawiadamiał Arcyksięcia, 
że jeżeli do soboty nie weźmie postanowienia, na- 
tychmiast wyśle do Meksyku jednego z człon- 
ków swojej rodziny, i wyznaczy go, jako monar- 
chę tego kraju, na mocy prawa danego mu przez 
zgromadzenie notablów.* Zdaje się iż odpowiedź 
na te depeszę była zadawalniająca, skoro, jak nam 
doniósł wczoraj telegram, NPan wyjechał do Mi- 
ramare, aby wraz z Arcyksięciem podpisać akt 
familijny. 

Pomimo wiadomego telegramu o dobrem zdro- 
win Ojca świętego, La France mówi: „Od świąt 
wielkanoenych zdrowie Piusa IX polepszyło się 
podobno nieco, jednak pywatne doniesienia ode- 
brane przez nas nie pozwalają nam zakrywać, iż 
choroba którą jest dotknięty, musi być dla świała 
katolickiego powodem wielkich obaw.* 

Le Correspondance de Rome wspomina , lecz sa- 
ma nieśmie zapewnić o istnieniu noty hr. Rech- 
berga, która ma wskązymać ze strony Austryi za- 
miar zajęcia na nowo w imieniu Papieża i na mo- 
cy konwencyi podpisanej w Gaecie w 1849 r. czte- 
rech Legacyj, Marchii i Umbryi. 

Mnożą się w Anglii ekscentryczne objawy en- 
tuzyazmu, 4 powodu bytności Garibaldego. Pewien 
dziennik wniósł —i myśl jego podobno przyjętą zo- 
stała, żeby w dnin przybycia Garibaldego do Lon- 
dynu damy ubrały się w czerwone koszulki. Do 
tej chwili dzienniki angielskie napełnione są opi- 
sami przyjęcia w Southampton. Garibaldi dzię- 
kował z balkonu deputacyom przy byłym z rozmai- 
tych stron Anglii, rzekł on, iż nie wie jeszcze, ją- 
kie miasta będzie mógł zwiedzić, lecz że nieba- 
wem da poznać swój program. Jak wiadomo, udał 
się na wyspę Wight, a dziś po południu miał 
przybyć do Londynu: Z tego powodu p. Taylor, 
sekretarz komitetu zawiązanego w celu przyjmo- 
wania Garibaldego, wystósował list do lorda Pal- 
merstona, żądając, aby ochotnicy sformowali szpa- 
ler na całej drodze którą wjeżdżać będzie Gari- 
baldi, oraz żeby lord Palmerston przyjął deputa- 
cyę komitetu, która wyrazi życzenie, żeby zarzą- 
dzono dla Garibaldego rewię ochotników. Na ten 
list odpisał w imienia lorda Palmerstona sekre- 
tarz jego p. Ashley, iż pierwszy minister z przy- 
jemnością przyjmie deputacyę komitetu, lecz że 
nie może zadość uczynić życzeniom wyrażonym 
w liście p. Taylora, gdyż nietrzeba żeby ochotni- 
cy przybierali jakikolwiek charakter polityczny i 
stawali się narzędziami demonstracyj politycznych. 
Na ostatniem posiedzeniu komitet postanowił żą- 
dać od Garibaldego, aby wjechał do Londynu do- 
piero w poniedziałek, gdyż sobota jest dniem, w 
którym robotnicy nie mogliby wziąść udziała w 
owacyi, którą przygotowują dla niego. 

La France zapewnia, że jak w dyskasyi nad 
adresem, tak samo w dyskusyi nad bndżetem ô- 
pozycya podzieliła jaż między swoich ezłonków 
role. I tak, w dyskucyi ogólnćj zabierają głos pp. 
Berryer, Thiere, Juliusz Favre, Glais-Bisoin, Pi- 
card, Darimon i Olivier. W dyskusyi szczegóło- 
wój wezmą udział pp. Picard, Darimon, Havin, 
Pelletan, Olivier, Simon, Guéroult, Lanjuinais. Wi- 
dać z tego, iż dyskusya będzie ożywioną. 

Diario lizbońskie donosi, iż król nie myśli w 
tój chwili o żadnćj podróży. Jak wiadomo, król 
portugalski zamierzył odbyć podróżdo Paryża i Tu- 
rynu, lecz uległ stawionćj w tym względzie opo- 
zycyi przez miniserynm, które lękało się skutków 
rejencyi podczas niehytności króla. s 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Tryest 9 kwietnia. J. C. Mość przybył dziś 


rano do Miramare o godz. 8'/, w dobrem zdrowin. 


Po podpisania akta umowy o godz. 11ćj, było 
śniadanie o 126j, a następnie Cesarz, Arcyksiążę- 
ta i br. Rechberg odjechali z powrotem. N. Pan 
będzie obiadował w Lublanie, dokąd mu towarzy- 
szy fzm. Benedek. Cesarstwo meksykańscy odpły- 
ną w poniedziałek o godz. 4ćj po południu. Rada 
zawiadowcza Lloyda austryackiego ofiarowała pod 
rozporządzenie władz, dla nich i publiczności sześć 
parowców dla odprowadzenia odpływających. 

Londyn 9 kwietnia. Na wcezorajszem rannem 
posiedzeniu Izby niższej, Osborne krytykował po- 
litykę rządową pod względem Danii, wyszydzał 
konferencyę nie mającą żadnego programu. Lord 
Palmerston odrzekł, że rząd starał się o konse- 
kwentne utrzymanie w swej mocy traktatu lon- 
dyńskiego. Spodziewać się należy, że kovferencya 
zagodzi spory i położy koniec walce. Ażeby Związ- 
kowi niemieckiemu zostawić cząs do rozwagi, o- 
twarcie konferencyi opóźnionem będzie do 20go* 
kwietnia; jeżeliby jednak Związek nie mógł nie 
postanowić, wtedy konferencya zbierze się bez 
pełnomocnika związkowego. 

Wiedeń 9 kwietnia wieczór. Kolej półaoena 
1853, — Akcye kredytowe 192.30. — Losy z 1860 
r. 96.75. — Losy z 1864 r. 97.20. 

Paryż 9 kwietnia. Renta 66.15. 
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Antoni Kłobukowski. 
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4 CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1864. 


(Ni). RADA OGÓLNA magi wa aw w EERE dc”. 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


R e 1 
kojca zag Do sprzedania 2i 
Mając sobie oznajmionem przez Prowizora Do- r <w 4 
mu ubogich, że szanowny Ilming Wilhelm, radca 
Wydziału gospodarczego, nadesłał w dniu 5 Gru- (437-4-) 
leba w bochenkach funtów 139, 


dnia 1863 r. ch 
składająca się: z 6 morgów dobrego gruntu, domu mie- 


wartości złr. 7 cent. 80 — i znowu dnia 31 Mar- 

ca r. b. bułek sztuk 280, wartości złr. 5 cent. 60 
szkalnego z ogrodem, i z zabudowań gospodarczych, 
w dobrym stanie. Odległość jéj tylko ćwierć mili od miasta. 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


Kraków 9 Kwietnia. jżądają płacą 

Srebro pols. stare za złp. 106 . złp.| 106 105 

n Dowe ObrĄcz n n mi 169 
Listy zast. Pp z kup, za 100 złp. 
Bilety bank. pols. za złr. 100 złp.| 409 | 405 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr.] 165 | 163 
Talary prus. lub zw. za t. 100 złr.| 1753 | 173} 
Bilety bank- pruskie za złr. 150 tal.| 86; | 85; 
Srebro nowe austr. za złr. 00 złr.| 116; | 115 
Dukat austr. obrączkowy . + „| 5 57 | 5 47 
„ holenderski ważny. - » 5 56 | 5 46 


dla ubogich pod opieką Towarzystwa dobroczyn- 
ności zostających,-- Rada ogólna poczytuje sobie 
za miły obowiązek szanownemu Dawcy za te da- 
ry w imieniu tychże ubogich wynurzyć publiczne 


WWO mi 00: ec re podziękowanie. ja 18 s Bliższej wiadomości udzieli Kantor Komissowy dawniej 
sę" 2 cdn ów 3 ietnia 1864. . 
Galic. listy zast. nowe z kup. „ |733— |13 — psr) Śri s sat z IE TĄ L. Sroczyńskiego ulica Floryańska Nr. 385. 


Sekretarz: J. Głębocki. 


CENNIK NASION 


znajdujących się w r. 1864 na sprzedaż 
w EMP NIE 4. EU 
Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 


n 

„ Stare 5 e 77;}— |167— 
z obligacye indem. s » 

Akcye kolei galic. bez kup. n 


Wiedeń 9 Kwietnia. (tel.) złe. cent 


5% Metaliki . . « » » s... 73 40 
5%, Pożyczka narodowa - + - » 81 15 
Akcye banku narodowego wied.| 772 — 

e banku kredytowego . - 190 70 


|RCZREWEESEERZE S E RR 

r ZIZIZRZYZIZ 0 ZRZEZYZYZ ZIEOCZIZZZCZYZZZ ZiZYZEZEZ ZZA! 
46'* Wielkie losowanie wygranych Państwa ó 
wolnego miasta Frankfurtu n. NL. 2 

zawiera wygrane po złotych 200.000, 100.000, 50.000, 30.000, 25,000, 20.000, | 
y 


dg 


Losy 5%, z r. 1860. . « « » « | 96 80 Ulica Sławkowska, 3 , A 
Srebro kpc ike PSA « Gosh, M: TB dom Towarzystwa Naukowego, piętro Zgie. 15.000, 12.000, 10.000, 6.000, 5.000, 4.000 i t. d. i kosztuje do ciągnienia na dniu 
Londyn 10 funt szterl. » » » » 116 25 złr. 0, 25 i 26 Maja nastąpic mającego (290-7-12) 
Dukat pojedynczy > s - » +- 5 55 Buraki SOA dana Oi zaą ó cały los 6 zł. . /, losu R zł. 
==: > —=| kie okrągłe, Oberdorfskie, szczególni ół 1 3 zł 1 losu 1, zł 
Wiedeń 8 Kwietnia. 1 ; tydz k SERY „P OSU : . la 2 - ej 
„ „Pożyczka skarbowa: PCB A mó peztaiaajz Pażidwke, wkl. y Należytość uprasza się przysłać franko w banknotach. — Wygrane 
bd Połyczka narodowa - 7. | st'10| 8000] zzo "te garniec cont. 70. - _ „ |ij zostaną w srebrze wypłacone. — Plany i listy ciągnienia udzielają się bez- 
o KA DATOJOWE + © © © |. al wa aplim iOO ONADI Ne era 0 pepe oe OZ — r A Ą 
5%, Metaliki na mon. konw. . - kpa 60| 73 40| Buraki żółte pastewne, wielkie po- W płatnie. Główna Ajencya 
5% Oblig. ind. piigi Aagi. 86 50/ 95 75|. długowate, korzec slr. 20,- . . gamiee (i L. C. Dienstbach, ń 
o a a a BĘ. p cent. 70. . . . z opakowaniem , . -. « — 76 
5h s o» chorw. słow.bank. | 75 25 Lo 50 (Wszystkie "trzy gatunki rosną w połowie Ñ Grosshandlungshaus, Frankfurt a. M. 
SĄ s e galicyjskie. . - |_| m gs. „ad ziemię). | ZRZYZS ZIZI ZZYZS ZZ ZZ LE SR DIZZY BDDZZZZ 
sa 1 1 Borski; | 7E =| 70 33 marchew pastewne mglita biata, arty : ; 
E C zew" Y- ad Biarea is me eea a AA 5 Doniesienie dla Posiadaczy koni. 


Lucerna oryginalna francuzka, 
(medicago sativa), na grunta żyzne, a su- 


Listy zastawne: 


. 6 letnie ors » = - he be: k ia, garniec . « + + » « 4 — s STR h . r . 
s% — pres hearen) „sa LĄ PI ry” Pira sosik piera nin (rsifolium by- „Każdemu z Posiadaczy koni jest wiadomo,, że ię; konie są ołobyzenć 
a „ 12 miesięczne e | — | — bridum) na grunta ziemne i wilgotne, wy- nanajliczniejsze wypadki, oraz że niebezpieczne często skutki pociąga za sobą począt- 
. ” losowane w w.a.| 86 20| 86 10| trzymuje najsilniejszą zmag, * bujnym plo- kowo nieznaczne uszkodzenie. Każdy MANE Posiadacz koni będzie myślał o 
53, Tow. kred. galicyjskie. . e | 72 50/73 —| Mo. 1go pzp aeg ENYA 3 50|tem, ażeby mieć pod ręką środek zaradczy, którego użycie dawałoby mu rękojmię 
Pożyczki loteryjne: * pama: oaza ENEA o au $ spiesznego i pewnego wyleczenia konia w razie słabości, Jako środek taki możemy 
9 Honopie olbrzymie amerykań à ż 3 
Losy poż. skarb. z r. bor s: a mad; s zz] skie, wysiewasię na morgę 15—20 garn., wskazać c. k. wyłącznie uprzyw. Płyn przywrotczy pana Franciszka Jana „Kwizdy, 
| REG JW. e" p A ha 96 90.95 60 | ia + zle eee RS, |: + » 2 —|dla koni, i przytaczamy tylko następujący list, wstrzymując się od wszelkiego dal- 
» » = zo JAG4 cała. | 96 80| 96 60 Miodowa trawa» (holcus monis) ae naj- szego wychwalania. (3058-2-3) 
E) n n 18 —| 17 50 lichsze grunta, suche, mokre, piaski 1 tor- D F, $ „A r d k K b 
Bilety rentowe O yłowego . . |128 26|427 76 fiska, korzec 6 złr. . - . > |. . garniec— 20 o pana Franciszka Kwizdy, aptekarza w Aorneuburgu. 
oY tryestskie na 41,7, e » « |109 — 108 — igiri angenna Been nc A A Wielmożny Panie! ep 
i a 400 Dunaju. r 91 _|gq 50| Tenże sam do 'zasiewu na paszę korzec 22 Zwykle używam w moich stajniach tylko mych własnych lekarśtw i jestem 
a Ka NOP eter ml 81 ze | 0 WMO e e e a A » — mo|bardzo niedowierzającym wszystkim tak zwanym środkom cudownym. Widzę się 
kd Księcia Palffy ?” 40 „ |30 —| 29 50 palszae kaja + pozew na. g|Jednak obowiązanym sumiennie potwierdzić, że skutki Pańskiego płynu prod r 
> Księcia Clary „40 „ | 2850/28 — niajgsie francuski (ASA elatior) na go, przewyższyły wszelkie moje oczekiwania. Rozpuszczony w gorącej wodzie mydla- 
Sl 0 d: 40 » |30 | 29 50| „zieloną paszę, korzec sir. 12, garniec.  — 40 nej, czyni ten płyn zeschniętą zupełnie żyłę tak gibką jak skórę, leczy radykalnie 
» ham O m |1926/189] 5 awa kupkowata (Dactilis glo- ukryte a nawet podejrzane gruczoły, jeżeli się tylko środek ten używa rozsądnie, i 
© Hr. Waldstein s 39 „ | 20 26| 19 75 merata), korzec 20 złr., garniec. . - . -— 68|jężeli w alkoholu jest należycie rozpuszczony. Kolkę w ostatniem stadyum, prawie 
n z - » Kostrzewa łąkowa, (festuca pratins.) L 3 s p ji b b dnoś 
„  Keglewicza „10 „ | 16 —| 1450] ną grunta wilgote, szczególnićj na ró- już bliską zapalenia kiszek, wyleczyłem samem nacierantem boków, bez żadnej pomocy, 
Pańskim środkiem; w przeciągu ćwierci godziny koń, tylko pod kocami, stał spokoj 


Akcye bankowe i przemysłowe: wnie i łąki, korzec 20 złr.. . . garniec— 63 


Tymoteusz (Phleum pratense) korzec nie, i w tak krótkim czasie dostał ret chęci do żarcia i wesołości, gdy przedtem 
cia 


Akcye banku nmi austr, e» paa z ol kasz”: z fà 
zakład wego « » 189 5 złr. 28, garniec po. « « e + + + + * * + — : : . Toyi l $ 
» p bona! e ST 189 60189 50 | roch francusiki cukrowy, wczećcy, zie- podczas jazdy tak gwałtownie chciał się rzucać na ziemię, że go zaledwie z naj 
* żeglugi parowej na Dunaju |435 — 433 — | lony, gały: kwark AVE „11. 130% _ sol większą trudnością do bramy stajennej doprowadzić mogłem, ae 
j kolei półn. Ces. Ferdyn. » | 1819 | 1818 | Groch koronny albo bukietowy, okrągły, Nie chcę Panu przytaczać dalszych wyliczań, i o tych tylko nadmieniłem z te- 
» a rządowój.. . - „ » [193 50/192 50 gi piara -ieie aat gyr t ATE £ go powodu, żeby z wdzięcznością uznać, że Pański środek właśnie na te wypadki; 
E er e. 2: Ba RÓ Gr pzewiy SE ym em których właściciel koni najwięcej się obawia, nastręcza pomoc spieszną, bez bolu 
» mn oai) 22. raz har — fak Git. . DESCE: — q6|i prawie pewną, a przytem swym trwałym aromatem czyści powietrze w stajni le- 
8» Południowój .. +» [252 —|250 — | Kapusta największa późna, biała Tul- piej i na dłuższy czas, niż kadzenie kamforą. 
3 pc Galicyjskiej . + . - [207 25/207 — nerska, funt złr. 6 wal. a., łut e . . « .— 20 Przyjm Pan itd. itd. 
Kursa zagran. (3 miesięczne) KOŃSKI ZĄB, (Kukurudza amerykań Wiener Neustadt 10 listopada 1863 r. Książę Roman Auersperg. 
Amsterdam 100 zł. hol. . . |o 3| — | — Bka) oele e o o o em esye r garniec 1 10 Glówny skład znajduje się u pana Fr. Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
Augsburg pea, nadr. . - dn poc! 90: Moniga aaae e en 2 Również utrzymują Skład tak o. k. uprzyw. płynu przywrotczego, jak Kor- 
Da. M 100 zł. nadr. |-2>3; | 98 50! 98 46 Pa Back jpiękniejsz. gat. _ | neuburgskiego proszku dla bydła: 
pięc 108 rów Hitis = 4 i że uż Nasiona jarzyn z ogrodu szkoły rolniczej DF w Krakowie p. M. Jawornicki, w Rynku głównym w kamienicy 
Hamburg 100 marków . » Ío 34 j 87 40, 87 30 w Czernichowie: p Kirchmajerai p. Józef Jahn, — w Warszawie p. Jakób Pick, 
Lipsk 100 talar.. . - + - | 5 4 ~ — e gea ce ree = okół» kia w Białej p. Getwert. — w Balsku p.$. A. Stanko apt, — w Bochni p. Paweł Niedzielski— w Bo- 
Liworno 100 lirów .. - « S B GROT: e tędy AA à Aiar yaaan mib pięciu | brce p. Czarnik apt. — w Brzeżanach p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. — w Bełzie p. Hry- 
Londyn 100 funtów.. . - |Ą 6 |116 20115 90 gatunkach, każdy osobno, jako to: szwaj r sza | mak — w Brodach p. Kosicki. — w Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrębski — w Czerniowcach p. 
Paryż 100 franków +- 6 |.46 15| 46 — | 8 krucha, brisie-geel, nakrapiana, zimowa, łut PO|E, Schmirch — w Dzikowie S. Bodziński — w Kołomyi p. M. Bolchower — we Lwowie pp 


10 cent. — Grocla cukrowy Prince Albert '/, funta 


30 cał Wamola perłowaka karłowata '⁄ fanta 50 Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. — w ale pan J. Hirschfeld — w Li- 


Waluty: 
manowy pan A. Müller — w Makowie pan Mayer apt. — w yślenicach pan A. Łoczyński — 


Cesarski korony » e e » s'ete 16 5) 16 — 
4 j Sitona RA i f ari a saa r ri or łat na z poz si w My Largu p. L. Kamieński — w Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdowa — w Prze- 
” dukaty na wagę. »- | 555, 5 53 pełny w różnych kolorach, paczka po 49 een worsku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Geidetschka i Syn et Edward Machalski — w Rzeszowie 
z „  obrączkowe . | 555 553 Nasiona z produkcyi Kleczy górnćj: |p. J. Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Karol Marecki 
Złoto al marco. s.s » « » » » 53 | 551] Mieszanka Nr. I. nå grunta najlichsze, na morgę | — w Stanisławowie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek — w Tarnowie p. J. Jahn — w Tarno- 
Napoleondoty . o » » » s » » » 32 | 9 30|garncy 8 do 10. korzeo 7 zły. — Mieszanka Nr. II. polu pp. A. Morawetz i C. Latnik — Wadowicąch p. A. Foltin — w Wieliczce p. B. Wątorko- 
ONE Tao sGok ADEA pa | bitej TE im nie porów krąg” na morgę gan wa wdowa — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. 
I vo Węe 0.0 Ś | cy 8, orzec 247. — r. . na grunta miern 
Dai, abaa Als - dilas H 69) z dobroci, garn. 8, korzec 16 złr.— Nr. IV. na grun- 
Suwereny angielskie. . » » e e | 11 80, 11 76 N dobre i żyzne, garncy 6 — 8, korzec złr. Ż4.-- w==>ZNAN | 7, 
Im rosyjskie. + » » » « | 9 60| :9 55 tar. V. na zakładanie łąk nowych, lab odnawianie 
małe a ani rii „7% oleje Gto. [ARD TMĄG2B SRA EET O OE ae a S 
„ kupony » « » e» » » » [115 75.115 25 Miodowa trawa, korzec 8 złr..— Stokłosa 
Talary związkowe, . . « » » »«|1 744| 1 73, a 12 s = kpi Bimi i SE 
Pruskie bilety bankowe + serere | 1 743) 1 74 mia, korzec po 16 złr. — Kostrzewa owcza, <o- 
-r e a p lą rzec 33 złr. (375-5 8) 
Lwów 7 Kwietnia. IE" W razie przesyłki, za opakowanie 
Dukat holenderski, »-» s-» » » 50 | 5 46 dodaje się przy każdym garncu po 6 c. 
austryacki . » ... 52 | 5 47 |w. a. — od ćwierci ct. 30 — odpół-korca cent, 50, 
Półimperyał rosyjski . + » » » 58 | 9 44 |a od korca A zir.w a. 
= rosyjski s. » » « « » » * 83 | 1 81 B Listy przyjmują się tylko frankowane. 
pruski. , » » » » « » „dy 76 | 1 74 
Listy zast. gal. bez kup.wal. austr. 5 |72 35 
ciej żal „ mon. kon. |76 68 |75 96 (N adesłane). 
Obligi indemn. bez kuponu » » 78 |72 12 
Pożyczka narodowa bez kuponu |81 20 |80 53 
Akcye kolei żel. gal. Karola md. —|206 17|  Bevalesciere Du Barry, wyborne śniadanie za kil- 
nM |= | ka groszy NĄ dzień, wynagradza tysiąckroć wartość 
Warszawa 7 Kwietnia. | swoję za inne lekarstwa i leczy radykalnie niestraw- 
Półimperyały . 4/6 «16/2 -srublif = | — | ność, zapalenie kiszek i żołądka, nałogowe zatwar- 
7 42 [86 92 dzenie, hemoroidy, wiatry, cierpienia nerwowe, wady 


Obligi skarbowe. « » » » » » 
ku wątroby i gruczołów śluzowych, kwasów, fiegmistoś- 


ci, mdłości, wymioty po jedzeniu i podczas ciąży, nie- 
$ smak, biegunki, kurcze, spazmy ,j bezsenność, 
kaszle, dychawice, suchoty, liszaje, wyrzuty, melan- 
chclię, reumatyzm, podagrę, wycieńczenie, opadanie 
z ciała, brak cery i energii. (5) 

Oto wyciąg z 65.000 przypadków: Nr. 58.214. 


kupon. . « »'e 
Akcye kolei żel.warszawsko-wied. [69 75 |69 25 
» »  „ Warszaw.-bydgos.|85 50 |85 — 
app zz |= =e 


Wrooław 8 Kwietn. 


poleca już 


Banknoty austr. w mon. nowój . | 86, | 85} Cachan, w gminie d'Arcneil, 1856. — Od dawnego 
Polskie bilety bankowe . . . . | 844 | — [osm cierpiałem na gwałtowne bóle żołądka, prze- 
„ Listy zastawne . «+ » « 1i | — jaw którym wszelkie środki lekarskie wyczerpałem. 
Poznańskie Listy zastawne 4%,. | — _. [Nie mogłem już zupełnie trawió; żołądek mój odrzu- 
à A 3 3⁄4 ANR = cał wszelkiego rodzaju pożywienie, i do takiego sto- 
pona r | poia doszła moja słabość, żem po kilka razy dzien- 
Paryż 7 Kwiętn. nie kłaść się musiał do łóżka. Nie mogąc dłużej zno- 
Renta 8%. . » « « « « © s e% 66 10 sić moich cierpień, udałam się do Revalesciere Du 
poeci AZ iiad sk Barry, o której mi mówiono. Używając takowej przez 
Londyn 7 Kwietn. jeden miosiąc: zostałem zupełnie wyleczony. — Nr. 
Kotu "UPC 0 OŁ „CER. 917; 59.472. Paryż, 13 rue Duvivier, 15 Kwietnia 1862, 
ag: r Panowie! Zapadłszy w gwałtowną gorączkę, używa- 


łem wszelkich środków, jakie mi tylko umiejętność 


lekarska przez swe organa wskazywała, ale nada- 
remnie. — Powziąłem więc zanfanie do R<valesciere 


Pociągi osobowe na kolejach żelaza. 


Ddsheo dzą: sumiennie zeznać, że zaraz pierwszego dnia po jej 
. Brakowa do Wiednia T. rano; 8. 30 po po- użyciu, doznąłem prawdziwie cudownego ulżenia ; 
tadniu == do War 0 B. TAnO;== 


© 10) «m 7 3 == 
kosy: Me Bogumki (Ode: lekarskich środków a Revalescierą, nie wachałbym 
terg) do Prus) $ rano == do Iasowa się i na moment, wybrać ostatnią, będąc o jej nie- 
10, 20 rano; 8. 30 wieczór== do Wis- 
Hiczki 11. rano. 
s Wiednia do Krakowa. 15 rhno; 8.80 wieczór. 
u Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
s Granicy do Szczakowy 8. SG rano; 11. M 
przed południem; 2, 16 po południu. 
se Szosakowy do Gsantoy 11. 16 przed połu- 
dniem; 2. 28 po południu ; 7 58 wieczór 
ss Lwowa do Erakowa b. 10 rano; 5, 30 wieczór. 


Dom du Barry 77 Regent-Street London i 
26 Place Vendôme Paryż; 12, rue de IEmpereur 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino, ~- W pudełkach 


Dom gościnny w Krynicy, 


od WEIR 
rzez Bogumin berg) do Prus 
Pw aaa Ots 2.56 
południu; ©. 15 zano — z Wieliczki. 


6. 20 wieczór. 
do Lwswa z Krakowa 8.33 rano; 6.40 wieczór. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


powiednio, wraz z gruntem do postawienia no- 
wój budowli, jest do sprzedania. 


Łuszczkiewicza, budowniczego,‘ (4351-1-3) 


LEŚNICZY "ageet Hizir 


uleczający ból zębów jedną kroplą sta- 
nowczo i na zawsze, 7b cent., oraz Pro- 


poszukuje posady od św. Jana r. b. (495-1-3) | szek roślinny do czyszczenia zębów, utrzy- 


Bliższa wiadomość w Admioistracyi „Czasu.“ |mujący dziąsł 
, ——— | wynalazku 


W Zakładzie szycia bielizny,  |jied Chic. $ Akuszer 


rodki znane już dok 


mują się do wybijania desenie wszelkiego ro- | Jahn i 


dzaju na spodnice, szlarki, suknie itp. : = > > go 
(497-1-3) Stanislawa Paterin sidi Zak rew z Porta y Przemyśla p. e. ai 
s : chalski, — w Rzeszowie p. Ferdyn. Schaitter, — 
Willa dwupiętrowa j w Nowym-Sączu Dom ai p. J. Marsa — w Sa- 
nowo wystawiona, cynkiem kryta i noku p. J. „Jaklitsch, = w Tarnowie p. Jahn. 
B rog s Dr. Slaski zajmuje się leczeniem chorób zasta- 
ar piwny rzałych. Choroby sekretne leczy w jak najkrót. 
szym czasie bez używania merkuryuszu. — Radzi 


z mieszkalnemi pobudynkami przy Planta- | w*kążd 


om Komisowy;— we Lwowie: p. F. 


a w stanie zdrowia, tylko 65 cent. 
Aleksandra Slaskiego, doktora 
ae Wydziału paryzkiego. 
naprzeciw kościoła P. Maryi, pod L. 348, przyj. utrzymują: w Rakowie: p jA Eer pe 


PW. 


ę i Sobotę od godziny 3ej do 4tej 


cyach na Piasku pod L, 86/,, jest z wol- |po południu w Hotelu pod Sobieskim w Krakowie. 


nćj ręki do sprzedania. 


Najnowsze losowanie pieniężne 


D Bliższych wiadomości udzieli właściciel na 
jee uie! MIESZKANIE 


umeblowane 


2 Milionów 121 „000 mark, na całem pierwszem piętrze w rynku, jest 
za poręką i nadzorem Rządu |każdego czasu do wynajęcia, — Bliższéj 
Hamburgskiego. wiadomości powziąść można w handlu 

Między 17.300 wygranemi znajdują się głó- Wgo p. BARTLA w Krakowie. 


wne wygrane po marków 200.000,/2 po 100.000 
50.000, 30.600, 20.000, 15.000, 10.000, 
8.000, 6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000, 13 
po 3.000, 53 po 2.000, 6 po 1.200, 6 po 
1.500, 106 po 500, 106 po 200 itd. 
DES" Najbliższe ciągnienie, w którem tylko 


UWIADOMIENIE. 


„ W Domu zajezdnym z Wsypkami w blisko- 
ści kolei żelaznój na Kleparzu przy Krakowie 


wygrane będą wyciągnięte, nastąpi dnia | pod L, 13, ,, Gm. VIII, obok kościoła é. Flo- 


27 Kwietnia r, b. 
Oryginalne losy ważne na powyższe cią- 


ryana, jest do wynajęcia Szynk od dnia 1 
Lipca 1864, — Bliższa wiadomość w kance- 


gnienie, odstępuje po 8 zir., pół losy po 4|jgryj ck. notaryusza Korytowskiego na Piasku 


lr. — iej ieni d 
złr Zamiejscowe zamówienia z załącze pod L. 3:/,,, w Gminie IX. 


niem kwoty, o których spieszne przysłanie się 
uprasza, zostaną kolejno, jak tylko zapas wy- 


(450-1-3) 


starczy, jak najspiesznićj załatwione.— Urzę- , 
dowe listy ciągnienia posieśleścj "się Loięstyo PASTYLKI PIERSIOWE 
PY. ze soku głowiastój salaty i laurowych liści. 


Uprasza się adresować wprost: 


(459-1-4) W. Horwitz, 


Banquier in Hamburg. 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóeh 
substancyj znanych w medycynie ze swych 


U a plsi i T a ET l 2 i : r . . q 
SYROP CHRZANOWY |iecmie kasie, rozjairzenio w piersiach, katary 
z JODEM uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 


d „| Nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
przygotowany przeż PP. Grimault i | rzenia mocnego kaszlu (dogs z odj: 


Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy | waniem i kokluszu.) 
i| Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną| Dostać można w aptekach: PP. Molędziń- 


wyższość nad jki fuirre Chrości ckiego w Wilnie; 
arci w Kijowie, Rukera we Lwo- 
TRANEM RYBIM. w. Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera 


(145-12) w Poznaniu, i innych. 


Według świadectw wiclu lekarzy ordynujących w 
rzpitalach Paryzkich, świadectw zamieszczonych w 


(136 8-) 


metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- uE Za TW HD Æ- raw. 


sadzie licznych pochwał kilkunastu Akademij 
sprawia skutki w tych ślabościąch, gdzie zażywanie 


medyoznyoch, syrop ten nierównie pomyślniejsze Elektro-Medyczny. 


Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 


słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatysm, bladość cery, |  Wynaleziony 


rzez braci Marie doktorów w Pa- 


rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i| ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Honoré- 
odnawia cały organizm człowieka; jednom słowem | Nr. 8, za który otrzymali Biet na lat 15, leczy ra- 
jest om najsilniejszym ze wszystkich środków krew | dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad- 


oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały, Nie | czenia lekarzy francuzkiego 


kuitetu dowiodły, że 


utrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodan | bandaż panów Marie użyteczniejsz est od wszel- 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dziec | kich bandażów dotąd pu AGa k i to ze wzglę- 
skrofulicanych i cierpiących na gruczoły. Słynny | du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej 0- 


doktor Cazenave, ordynujący w szpitalu św. Lud- | bjętości, jak ró uwagi 
wika w Paryżu, zaloca to lekarstwo szczególnićj w oczki oei N 


cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi Ściośnia i przyprowadza do normalnego stanu części 


jego działanie 
leczy tę niem 


} jego nazwisko. d tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie 
Skład w głównych aptekach, we” wszyst- Cena prostych bandażów w Paryżu franków 27 


podwójnych 44, pępkcwych 44; bandarze dla dzieci. 


kich prowineyach polskich. franków 20. — Do każdego dołączona jest metoda 


Dostać można w Krakowie u p. Molę | użycia. 
dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego 


Dostać można w Aptece 


(139-14--) 
pana B. Miczyń- 


— we Lwowie u p. Rukera pod „srebrnym |skiego przy ulicy Floryańskićj, w Krakowie, — 
Orłem,* — w Poznaniu u p. Elsnera, — w Składzie materyałów aptecznych p. (łallego, 


w Warszawie u p. Mrozowskiego, — w Ki- 
jowie u p. Marcińczyka. 


/ 


TANIOŚCI<2« 


MAGAZYN 
J. KÜHMAYERA 


WE LWOWIE, 


plac Maryacki pod L. 361, 


otrzymane 


WIOSENNE i LETNIE 
najnowsze damskie Płaszcze, Mantyle, Paletoty, 
BONE: Zarzutki, Beduiny, Szale 


i polepszenie stawało się coraz bardziej takie, że 5 I i t 
gdyby mi wypadło, zapadłszy w jaką słabość, wy- . Ô 0 e 1 
bierać, choćby między największewi znakomitościami l S í W 8 U K N L I g g 


zawodnej skuteczności jak najlepiej przekonanym. oraz i W tym roku otrzymane 


bliż budujących się . Łazi > | 
| piła, powo, baka sg kaska po 30 centów i wyżćj. 
kg le zzo rę ra Na żądanie przesyła Się. pr óbki 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


w Warszawie, — tudzież u p. Chrvośociokiego, 
—w Wilnie Ruokera we Lwowie. 


(455-1-4) 


po !ą kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c; 6 kil, 40 fr.; © A e 8 
12 kil. 75 fr. 
P Sprzedaje w Krakowie apt. Bruno Miczyń- » | 
ska; — we Liwowie aptek. Zygmunt Pokera > 
w Petersburgu Stol i Schmidt, Hardy. LU L r 


oc, 


